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Telefon Mr. l. 


Kraków, 15 maja. 


W Falkenau Polskiej Ostrawie po- 


plynęła krew, a śmierć bogate miała żniwo. Życie 
ludzkie, ehoćby tak nędzns i ciężkie jak życie że- 
braka, jest skarbem tak cennym, że nikomu nie 
powinno być wolno targnąć sie na nie bezkarnie. 
Jedynie obrona życia lub prawa usprawiedliwia 
zamach na eudze życie, ale usprawiedliwia go 
tylko wtedy. gdy innego środka nie było, gdy 
rozlewu kewi uniknąć nie można było i gdy za- 
mach na obce życie spowodowała konieczność, a nie 
brak Tozwagi i ślepa obawa. Tam, gdzie śmierć 
jednostki spowodowała jednostka w zajściu prý- 
watnego życia, tam do zbadania sprawy: do roz- 
ważenia przyczyn zajścia i ocagienie, czy zachodzą 
warunki obrony konieczndgiia dla strzeżenia 
interesów jednostki i społezeństwa wystarczą 
zwyłe sądy, a orzeczenie sędziego daje zupełne 
gwarancye, że wymierzono sprawiedliwość. Tam 
jednak gdzie śmiertelne razy padają z ręki wła- 
dzy, gdzie do bezbronnego ludu strzelają żandar- 
mı, kładąc trupem liczne ofiary, tam nie wystar 
cza orzeczenie żadnej władzy wykonawczej, tam 
rzecz zbadać i sąd wydać powinna władza naj- 
wyższa, władza, której przysłuża prawo kontroli 
nad wszystkiemi czynnościami administracyjnemi, 
tam przyczyny wypadku, potrzeb? użycia broni i 
skutki zbrojnego wystąpienia zbadać, sąd bez- 
stronny wydać i odpowiednie uchwały powziąć 
powinien parlament. 

Nie mamy najmniejszego zamiaru podawać w 
powątpiewanie bezstronność i energię sądów. 
Mamy do nich najzupełniejsze zaufanie, ale wie- 
my, jaką rolę w sądach ludzkich odgrywa poczu- 
cie solidarności zawodowej. Urzędnik badając sprawę, 
która się przeciw innemu urzędnikowi zwrócić 
może, władza, którą obowiązek powcłuje do potę- 
pienia drugiej władzy, ulega mimo woli wpływo- 
wi tego poczucia solidarności a dziś może więcej 
niż kiedykolwiek uwierzono w potrzebę utrzyma- 
nia powagi władzy. Nadomiar zachowanie £an- 
darmeryi podlega zk. ocenieniu władz i sądów 
wojskowych ,s po wszy wszystkie niedostatki 
wojskowych ustaw karnych, zapomnieć nie można, 
że tam duch solidarności stanowej jest tak silnym 
jak w żadnym innym stanie, że tam urok władzy 
i pojęcia karności, a wreszcie wyobrażenie o ho- 
norze broni góruje ponad wszystkiem i poczytuje 
za obowiązek to, co w życiu ludzi nie noszących 
broni =śsk pojedynek, jak karcenie nięposłu- 
szeństwa śmiercią doraźną bez sądu, Í 
człowieka bezbronnego xa zwykłą obrazę — uwa 
żanem bywa za karygodne. | 

W wypadkach takich, jak zajścia w Fal kenau 
i Ostrawie, nie wystarczają zresztą ani naj. 
surowsze wyroki sądowe, ani najcięższe kary wy- 
mierzone przez władze administracyjne, które 
zwracają się tylko przeciw jednostkom, ale po- 
trzeba uchwał ciała prawodawczego, któreby za- 
bezpieczały społeczeństwo na przyszłość przed 
zbytecznym krwi rozlewem. 

Nie myślimy również wydawać sądu o boles 
nych wypadkach w Polskiej Ostrawie, k'óre 
nas tak blisko dotykają, ani o wypadkach w F ål- 
kenau, które, jakkolwiek budzą w nas Uczucia 
ludzkości, nie mogą wywołać w nas tego żalu, jaki 
poruszyć musi każdego na wieść o Śmierci ro 
daka. Przypomnieć jednak musimy, że 2e strony 
posłów i to ze strony posłów , którzy należą do 
stronnictw koalizaeyjnych, na czwartkowem po- 
siedzeniu Izby poselskiej podniesic no silne wątpli- 
wości co do zachowania się władz, że podniesiono 
zarzut, iż do krwawych zajść nie byłoby doszło, 


dyby władze oględniej i przezorniej działały, a 
kel ozy niono ei że użycie broni było zu- 
pełnie zbytecznem. Wprawdzie zaprzeczył temu 
minister spraw wewnętrznych, ale godzi się od- 
wrócić słowa jednego z mowców I stwierdzić, że 
każdy z posłów zasługuje na wiarę tyle, co re- 
prezentant rządu, a żaden z mowców po wyjas- 
nieniach p. ministra nie cofnął swoich zarzutów 
i każdy z nich powoływał: się na informacje Za- 
siągnięte z6 źródeł wiarogodnych tak, jak p. mi- 
nister | use salscye podwładnych 
urzydui s i 

Posłowie |<i zażądali iaterweneyi parlameniu i 
słusznie, bo czyimż obowiązkiem jest. stawać w 
obronie ludu tam, gdzie budzi się podejrzenie 
że władze wyrządziły mu krzywdę. czyimż obo: 
wiązkiem czuwać, aby władze wykonawcze nie 
przekraczały swej władzy i swoich obowiązków, 
jeżeli nie tych, których jako reprezentantów tego 
ludu wysłano do ciała prawodawczego i którym 
powierzono najważniejsze i najcenniejsze interesy 
tego ludu ? 

Pomiędzy wnioskami pp. Pernerstorfera 
iKaizla a wnioskiem p. Russa zachodziła 
jednak ta ważna różnica. że gdy wniosek posia 
Russa pozostawia zbadanie sprawy w ręku władz 
administracyjnych i działalność komisyi przemy- 
słowej ogranicza do wysłuchania relacyi rządu i 
złożenia Izbie sprawozdania, to pp. Perners- 
torfer i Kaizl zmierzali do tego, aby. Izba 
gama zbadała sprawę i sama dochodziła prawdy. 
P. Russ wniósł bowiem tylko: „Izba poleca 
komisyi przemysłowej, aby wysłuchała sprawo 
zdania rządu o stosunkach panujących w kopal- 
niach węgla, leżących w północnych okolicach i 
o tem zdała sprawę Izbie“. Natomiast p Kaizl 
domagał się, aby Izba wybrała „komisyę z 24 
członków celem zbadania wypadków, które zda- 
rzyły się 4 maja h r. w Falkemau ti 9 mają 
b. r w Polskiej Ostrawie“ i polecenia, aby 
komisya „zadanie swoje spełniła z największym 
pośpiechem i przedłożyła Izbie sprawozdanie". 
P. Pernerstorfer zmierzał jeszcze bardziej 
do celu, bo żądał komisyi z 20 celem zbadania 
„na miejseu wszystkich okoliczności, k*óre 
spowodowały krwawe wypadki w Falkenau i 
Polskiej Ostrawie“ i o wynikach badania 
zdała sprawę Izbie. 

Przeciw wnioskowi pp. Pernerstocfera i 
Kaizla podniesiono formalne zarzuty. Szezerym 
i o p. Zaleski, oświadczając jasno, ża 
Koło pelskie głosować będzie przeciw tym wnio- 
skom, ponieważ rząd oświadczył się przeciw nim, 
a więc uchwalenie ich byłoby oznaką braku za- 
ufania; Koło polskie żywi natomiast najzupełniej- 
sze zaufanie do rządu i jego organów. 

Izba nie odrzuciła wprawdzie wniosków pp. 
Pernerstorfera i Kaizla, ale odmówiła 
im uznania nagłości i przez to zdecydowała ich 
los, bo chużby nie odrzucono ich w pierwszem 
czytaniu, to nim przejdą przez wszystkie formal- 
ności stracą swą wartość i wskutek ubiegn czasu 
dostaną się do kosza. Jeszcze bardziej los tych 
wniosków rozstrzygnęło uchwalenie nietylko na- 
głości, ale przyjęcie samego wniosku p. Russa. 

Zbyt dużo potrzebowalibyśmy czasu, aby od- 
pierać formalne zarzuty podniesione przeciw 
wnioskom pp. Pernerstorfera i Kaizla 


i wykazywać, że wnioski te nie przekraczały 
granic kompetencyi Izby poselskiej. Wystarczy 


tu przytoczyć $. 8 ustawy z dnia 12 maja 1873 
L. 94 dz. u. p. i $. 30 regulaminu Izby, który 
ów przepis ustawy z roku 1878 dosłownie po- 


Kraków, Sroda 16 Maja 1894. 
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wtarza. „Komisye 1 wydziały obu Izb — czytamy 
w powołanej ustawie— mają prawo za pośredni- 
etwem prezydenta Izby wzywać ministrów i na- 
czelników władz centralnych o zarządzenie po- 


trzebnych dochodzeń lub wzywać znawców 
iświadków celem ustnego ich prze- 
słuchania ałbo żądać od znawców i świad- 
ków złożenia pisemnych orzeczeń lub zeznań*. 
Z przepisu tego wyniką jasno, że Izba miała 
prawo polecić komisyi, ŚPy przesłuchiwała świad- 
ków i znawców, a że fie ma przepisu, któryby 
nakazywał, aby takie, padania odbywały się 
w Wiedniu, przeto komisya mogła rzecz zbadać 
na miejscu. W tem zaś, ćzy sprawą tą zajmie 
się komisya przemysłowa jak uchwalono 
wniosek p. Russa, czy zajęłaby się nią komi- 


sya specyalna, jak tego' chcieli pp. Pernerstor- 
fer i Kaizl nie ma istotnej różmcy. Pomiędzy 
wnioskami tych posłów, a wnioskiem p. Russa 


była tylko ta zasadnicze różnica, że w myśl 


ostatniego wniosku ma rząd sprawę zbadać, a 


komisya ma tylko wysłuchać jego sprawozdania, 
gdy w myśl pp. Pernerstorfera i Kaizla miała 
dochodzenia przeprowadzić komisya wybrana 
przez Izbę. 

Jeżeli więc Izba mogla sprawę przekazać ko- 
misyi w tej formie, jaką obmyślił p. Russ, to mo- 
gła jej przekazać także i w takiej formie, któraby 
pozwałała komisyi na »słąchanie świadków i 
znawców. 

Uchwaleniem wniosku p. Russa zamknęła 
jednak Izba komisyi przemysłowej drogę do sa- 
modzielnego badania sprawy. Komisya ta wobec 
wyraźnej woli Izby musi się ograniczyć na wy- 
słuchaniu sprawozdania rządu inie może już sko- 
rzystać z prawa, jakie jej nadaje $ 8 powołanej 
przez nas ustawy i $. 80 regulaminu Izby. 

W tem leży kardynalny błąd. Izba dobrowol- 
nie i jedynie na żądanie ministra, a w gruncie 
rzeczy z tych powodów, jakie z szczerością go- 
dną uznania Łe strony, rządu przytoczył p. Za- 
leski, grzekła się pisii znańcgo jej w usta- 
wie i stworzyła precedens, który może się w przy- 
szłości ciężko zemścić na tych, którzy dziś two 
rzą większość. 

W gruncie rzeczy nie iftniał natomiast powód 
do przesilenia gabinetowego, bo przecież Izba 
żądając dochodzeń samoistnych, nie wypowiada 
jeszcze po eo nia, a jeżeli ministerstwo zarzą- 
dziło wszystko, ĝo byłą 4 Krypbo qiiem te 
zultat Rochodzód ROEE ylko wykazać błęd: 
niższych organów, a odpowiedzialność za nie spa- 
dłaby zupełnie na rząd centralny. gdyby winnych 
ukarał lub zurzędowania usunął. Pozbyto się za- 
tem prąwa z obawy, do której nie było najmniej- 
szego powodu, jedynie na żądanie ministra, który 
nawet wyraźnie nie postawił kwestyi gabinetowej. 
Pozbyto się najsilniejszego środka kontroli władz 
wykonawczych, bo bezpośredniego zbadania faktów, 
a pozbyto go w chwili, w której chodzi o życie 
kilkudziesięciu ludzi, o nieszczęście kilkudziesięciu 
rodzin. Czyż można się dziwić, że powaga par- 
lamentu upada, że w umysłach rodzi się gorycz, 
która przesiąkając masy, czyni je podatnemi na 
agitacye zagrażające społecznemu porządkowi? 
Siłą i energią w obronie prawa, śtisłem bada- 
niem skarg i bezstronnym wymiarem sprawie 
dliwości, możemy tylko uleczyć chorobę społecz- 
ną, która coraz bardziej zagraża strasznem prze- 
sileniem, — bagnetami i kulą potęgujemy ją tylko. 
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Z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 10 maja. 
(X Y.) W końcu ubiegłego tygodnia wy puszezono 
kadziesiąt osób, razem z poprzednio uwolnionymi 
(9 kobiet i kilku mężczyzn) około 70. Wczoraj 


dła, że kilkudziesięciu studentów rada uniwersy- 
tecka postaowiła wydalić. Zdaje się, że surową 
tę karę zastosowano przedewszystkiem do tych, 
którzy poprzednio brali udział w awanturze z re- 
ktorem i zapisani byli przez pedelów. Z areszto- 


powieszony za udział w Spisku Bardowskiego. 
EŃ 


Petersburg, 10 maja. 

(X. Y) W nocy z dnia 2 na 3 maja jedno- 
cześnie dokonane zostały liczne aresztowania w 
Petersburgu, Moskwie, Orle, Smoleńsku, Odessie, 
Niżnim Nowogrodzie i wielu innych miastach. 
Od kilkunastu lat niczego podobnego nie było. 
Widocznie policya wpadła na trop organizacyi, a 
raczej, jak mówią. dwóch organizacyj rewolucyj- 
nych i członków ich uprzednio śledziła. W Pe- 
tersburgu schwytano tajną drukarnię w zaułku 
Szczerbakowskim, oraz podobno 4 bomby. Dru- 
karnia należała do organizacyi Narodnoj Woli; 
przy rewizyi znaleziono wydrukowany numer 
pisma Raboczyj Listok. Aresztowano szefa staty- 
stycznego biura ziemskiego, Czermaka (Czecha) 
młodego uczonego Pawła Struve, który zamiesz- 
czał artykuły ekonomiczne w pismach niemiec- 
kich, Aleksandrowa z żoną, kandydata praw Or- 
lowa. Fedułowa, p. Ternożycką i mnóstwo- stu- 
dentów. Do dziś dnia aresztowania trwają ciągle. 

Bodaj wrększą jeszcze -jest „liczba aresztowań 
w Moskwie, gdzie nawet na ulicy ù yisio 
ludzi. 

W Smoleńsku zabrała policya tajną drukarnię, 
maszynę drukarską i około 400 funtów czcionek. 
W mieszkaniu, w którem była drukarnia, aresz- 
towano 4 osoby, w tej liczbie 2 młode kobiety. 
„liczne i-w x. i ę 
Złównego inużymere—"trog 
Korolewa, głośnego przed kil- 
kunastu laty, a niedawno powróconego z Sybe- 
ryi Marka Natansona z żoną, Sazonowa, adwo- 
kata Pobiedonoscewa, Mikołaja Tiutczewa, Gideo- 
nowskiego, Lwowa, panią Wulf i t. d. 

Liczne te aresztowania dowodzą, że osłabione 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat stronnictwo re- 
woiucyjne zaczęło się znowu, orgauizewać. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że chociaż działano 
ostrożnie, policya musiała mieć między rewolu- 
cyonistami agenta, dobrze powiadomionego o 
wszystkiem. Nie trudno zresztą było informować 
się polieyi za pomocą ex-rewolucyonis ów, rene- 
gatów, tembardziej, że aresztowano w znacznej 
części ludzi, którzy z Syberyi wrócili. 
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Narodowe święto na kresach. 


Czerniowce, 14 maja. 
Polonia na dalekich kresach, broniąca praw 


(9) zapewniono nas z bardzo wiarogodnego źró- 


wanych dotychczas jednego tylko, mianowicie 
studenta Józefa Ciąglińskiego przewieziono do cy- 
tadeli pod zarzutem rozpowszechniania odezw. 
Aresztowano w Warszawie studenta petersbur- 
skiego Kunickiego, którego brat był przed 8 laty 


ideałów, obchodziła wczoraj i dzisiaj święto swe- 
go odrodzenia. Dwadzieścia pięć lat pracowała 
wytrwale na ten dzień powszechnej radości, w 
którym cała rozległa Polouia zwraca swe oczy i 
uczucia ku garstce dzielnych rodaków, co naro- 
dowy sztandar zatknąwszy tnż u kordonu, bra- 
ciom z pod drugiego zaboru dodają otuchy. 
wzmacniają na duchu. 

Przed 25 laty pod skromną nazwą Tow. bra- 
tniej pomocy i Czytelni polskiej powstało jedyne 
podówczas polskie stowarzyszenie na Bukowinie, 
którego głównym było celem: szerzyć w zobo- 
jętuiałem społeczeńsiwie miłość ojczystej ziemi, 
zaszczepiać narodowe ideały, bronić praw Polo- 
nii na kresach, hartować polski żywioł, aby nie 
uległ obcej, przemożnej większości. Jedna, jedyna 
Czytelnia polska przez długi szereg lat zagrze- 
wała serca i wytrwale a otwarcie stała przy nie- 
skalanych hasłach narodowych. Jak silna waro- 
wnia oparła się wszelkim zamachom, była źró- 
dłem narodowej pracy. szkołą polską, zniczem 
ojezystych idei, ogniskiem towarzyskiego życia, 
sercem polskości na Bukowinie, matką wreszcie 
wszystkich polskich instytucyj. Jej najzdrowszem 
dzieckiem — to nasz „Sokół“ czerniowiecki, któ- 
ry z uroczystością jubileuszową połączył poświę- 
cenie swego sztandaru. 

Cała tułacza drużyna stanęła w tych dwóch 
dniach Zielonych świąt społem, z rozjaśnionem 
czołem, z uśmiechem na ustach, aby rzucić okiem 
wstecz, przypomnieć wiele z przeszłości, nabrać 
sił na przyszłą pracę i walkę. 

Z Galieyi, Bukowiny, Rumunii eałą noc z so- 
boty na niedzielę przywoziły pociągi gości na u- 
roczystość jubileuszową. Sokół lwowski wysłał 
kilkudziesięciu drubów, a dalej przybyli Sokoło- 
wie z Kołomyi, Stanisławowa, S ryja, Przemyśla, 
Gródka, Ozortkowa, Sambora, N. Sącza, Zalesz- 
czyk, Doliny i t. d. Różne stowarzyszenia wysła- 
ły swoich delegatów. Wczorajszy pochód do ko- 
ścioła był wspaniały W uroczyście przybrane, 
sali odbyła się ceremonia wbijania gwoździ pa- 
pmiątasowych w drzewce sztandaru przez wycie 
osobistości miejscowe i zamiejscowe. Pr przemó- 
wieniach i odsłonięciu tablicy pamiątkowej udauo 
się do przyległego ogrodu na wspólną ucztę. 
Mowę „ruską posła Pihulaka przyjęto z zapałem 
i odśpiewano Myr wam bratja. HE papież 
kiego towarzystwa „gi r. WOT i- 
WY ESEE żeni LA temat frisch, froh, jrók- 
mazes |woWskiej czytelni akademickiej 
zapewniał, że młódzież polska usłucha każdego 
czasu wezwania Cjczyzny. Telegramy nadeszły z 
Galieyi, Wielkopolski, Rumunii, Paryża i od zwią- 
zku „Sokołów“ w Pradze. Przemawiali hrabia 
Wolański baron Kapri, redaktor Kołakowski, do- 
ktor Fiszer i delegat przemyskiego „Sokoła*, 
Nastrój zgromadzonych był nadzwyczaj podniosły 
i braterski. 

Wieczorem odbyło się wielkie przedstawienie 
galowe. 

Na odsłoniętej tablicy pamiątkowej znajduje się 
następujący napis: „Na czść i chwałę założy- 
cieli Towarzystwa: ks. Stefanı Dembińskiego, 
Antoniego br. Gostkowskiego, Aleksandra Mor- 
genbessera, Kajetana Kamila, ks. dra Ignacego 
Kornickiego, Karola Bronarskiego Dobrodziejów 
Towarzystwa: Dra Franciszka Urbańskiego, An- 
toniego ze Stawczan Kochanowskiego, Jakóba 
Orłowicza Hipolita Martynowicsa, „Andrzeja 
Juseyńskiego, oraz dzielnych kierowników insty- 
tucyi: Jozefa Łukasiewicza, dr. Stanisława Czer- 
kawskiego, Juljana Mianowskiego, Dra Jana 


swych i sirzegąca jak oka w głowie narodowych | Dylewskiego, Emanuela Dworskiego, ks. Jana 
i 


z OOOO WO A 


MICHAŁ BAŁUCKI. 


ZAMKI NA LODZIE 


Powieść z naszych czasów. 


20 (Ciąg dalszy). 


Kaliński z trudnością ich odszukał, choć miał 
numer domu, bo w kamienicy, w której miesz- 
kali, nikt prawie ich nie znał, mało kto na nich 
uważał, 8 żaden z lokatorów ani się domyślał, 
że znajduje się w sąsedztwie takich bogaezów. 
Pan Kajetan liczył wiele na dawne przywiązanie 
siostry, miał nadzieję. prawie pewność, że gdy 
„po tylu latach. odkąd się nie widzieli, zobaczy 

*go eteranego życiem, złamanego kłopotami, serce 
jej przemówi, że wzruszy JĄ opowiadaniem o 
swoim losie. | d 

— (Choćby z głazu była — wmawiał w sio- 
bie — musi zmięknąć. 4 

Z tą nadzieją zapukał do jej drzwi. — I kto 
wie, może byłby ją wzruszył i wyprosił sobie 
jaką pomoc; ale fatalność, jaka go prześladowała, 
sprawiła, że trafił właśnie, gdy stary Garlik 
ciężko zaniemógł i zaniepokojona jego chorobą 
żona, mimo niesłychanego skąpstwa, aż dwóch 
doktorów wezwała do niego. — O widzeniu się 
z nią mowy być nie mogło. bo nie kazała pu- 
szczać nikogo do siebie, a sama od łoża męża 
na krok się nie oddalała. : 

Nie pozostawało Kalińskiemu nie innego, jsk 


- 


napisać do niej. Wypisał trzy arkuszki listowe, | 


przedstawiając jej ze szczegółami swoje rozpacz- 
liwe położenie, zaklinając na wszystko, co jej 
najdroższego, by go nie opuszczała i nie pozwa- 
lała ginąć marnie, w końcu zaproponował jej 
nabycie rodzinnej wioski, w której spoczywają po- 


es 


wały litery. 
List ten wysłał przez posłańca z przykazaniem, 
aby go oddał do jej rąk własnych i żądał odpo- 


wiedzi. — Odebrała go, ale nie dała żadnej od- 
powiedzi; a gdy wysłał po nią powtórnie, kazała 
powiedzieć, że jest zajętą przy mężu i nie ma 


: się w żadne pisaniny. 
"pasi "Adzia go zawiodła. Ale mimo to 


Kaliński nie upadł zupełnie na duchu, bo widok 
miasta, tego mrowiska, Rae naj na- 
i i jakąś odwagą i wiarą. 
a fa ai + myślał sobie, — którzy 
nie mają ani wiosek, ani własnych mieszkań, ani 
licznej służby, ani zaprzęgów, Żyje, utrzymuje się, 
dla czegóż on nie miałby się utrzymać, AA" 
jest stosunkowo bogatszym 0d nich. Trzeba tyl- 
o mieć odwagę żyć i pracować. Tę 
Z tem postanowieniem 1 z tą otuchą wrócił do 
domu i to z tak ożywioną i rozjaśnioną twarzą, 
że rodzina była pewną, iż mu się dobrze powo: 
dło z siostrą. — Gdy im powiedział, że się Z ną 
nie widział nawet, że ani słówka nie odpowie- 
działa na jego listy — syn zapjiał go zdzi- 
wiony 3 jra 
m Więc chyba ojciec znalazłeś inny jaki spo 
sób ratunku? 
— Dgadłeś - znalazłem, — rzekł z tryum- 
fującą miną. ate y 
— No, mówże prędzej, — powiedziała nierpli- 
wie Żona. 
— Słuchajcie ! 
I matka i syn i córka przysunęli się rozcieka- 
wieni do niego, a on tak zaczął: "M 
— Jest ratunek i to bardzo prosty, któregos- 
my nie widzieli, bo nieszczęście odurzyło nas, 0- 
ślepiło i odebrało przytomność. Widzicie, mol 
drodzy, wioska nasza ze wszystkiemi długami, 
które na niej ciążą, przedstawia mi się, niby 0- 


ręką, ze łzami, które padając na papier rozmazy- |do którego wnętrza przez otwory wdziera się 


wcda i okręt musi iść na dno. A pa stojący 
na tym okręcie, zamiast SIĘ „ratować, amiemy 
tylko ręce rozpacznie, desperujemy. — k 

— A cóż mamy robić? — spytała r IE y 

— Uciec z okrętu, co idzie na dno 1 schron! 
się do szalupy, w której możemy się ocalić 1 do- 
bić do brzegu. 

— Nie rozumiem — rzekła matka. 

— Ani ja — dorzucił syn. 

-— Ani ja —- odezwała się Irena. a | 

— Nie rozumiecie jeszcze? — spytal ojeiee, 
ożywiony własnem opowiadaniem. — A przecież 
to tak proste. — Nie możemy się utrzymać przy 
wsi, bo to jest czysteim niepodobieństwem, więc, 
choć z bólem serca, trzeba jej się pozbyć. 

— Sprzedać ? 

— Tak. 

— I cóż nam wtedy zostanie? — spytał Syn. — 
Nędzne parę tysięcy — z tego przecież wyżyć 
nie może jeden człowiek, a cóż dopiero nas 
czworo. 

_— Bośmy przyzwyczajeni do zbytkownego Ży- 
cia; ale. widzicie. ja tam w mieście widzialem 
ludzi, którzy połowy tego nie mają a żyją. Są 
tam tacy, którzy nigdy paru setek nie widzieli, 
dla których dwa tysiące stanowiłoby ogromny 
majątek — i ci ludzie utrzymują się przecież, 
wychowują dzieci. A nas jest czworo i każde na 
własną rękę coś zarobić może. Karol, że skończył 
sżkoły, mógłby się dostać do urzędu, do adwo 
kata, albo do banku jakiego, ja bodaj na diurni 
stę — Irena za guwernanikę. 

W miarę jak mówił, twarze słuchających z po- 
czątku pelne ciekawości, zwolna posępniały, po 
tem skrzywiały się w ironiczny, lekceważący u- 
śmiech, a gdy Kaliński doszedł do Ireny, ra- 
dząc żeby została guwernaniką, matka nie mogła 
już dalej słuchać spokojnie, — wstała oburzona 


pioły ich ojców. — Pisał drżącą ze wzruszenia |kręt, z potarganemi żaglami, złamanym masztem, i prostując się dumnie, zawołała: 


— Co? Irena guwernantką? Córka baronówny 


W tej chwili na podworcu zrobił się jakiś ha- 


ma wycierać może kąty żydowskich bankierów jłas. Karol poskoczył prędko na ganek i zobaczył, 


albo mieszczańskich dorobkiewiczów ? Czyś ty 
oszalał, że doradzasz coś podobnego ? 

— No, przecież wiele panien — 

— Mogą inne, ale nigdy ona, nigdy, przenigdy. 

— Więc to jest ten cudowny środek, który 
nas miał ocalić? — spytał syn z drwiącym u- 
śmiechem. 

— A czy znasz inny jaki? 

— Ależ taki środek, to abdykacya ze stanowi- 
ska, jakie mieliśmy w świecie, to samobójstwo 
moralne. 

— Mylisz się Karolu, to nasze zbawienie. Nie 
umieliśmy się utrzymać na wyżynach, trzeba 
nam zejść o parę stopni. Na każdem stanowisku 
człowiek może być użytecznym , byle pracował ucz: 
ciwie. 

— Nigdy, przenigdy — protestowała uparcie 
matka, w czem jej wtórowała Irena, oburzona do 
żywego propozycyą ojca. 

— Lepsza śmierć, niż takie życie — rzekł Karol. 

— A więc radźcie sobie , jak możecie, szukajcie 
innych sposobów ecalenia, jeżeli je znajdziecie, 
ale mnie się zdaje, że mój najlepszy i jedyny. — 
Praca i oszczędność , to jedno, co nam zostaje, 
co nas ocalić może. Dotąd żyliśmy samemi złu- 
dzeniami; to doprowadziło nas do ruiny, teraz 
trzeba pracować na seryo, aby nie zginąć. 

Chciał jeszcze coś dalej mówić, ale służący od- 
wołał go, donosząc, że jakiś żyd chce się z nim 
widzieć i czeka na niego w oficynie. 

Na wspomnienie żyda Karol zaniepokoił się nieco. 
Po odejściu ojca wstał także i wyszedł do sieni, 
a zawoławszy lokaja, który wchodził własnie do 
kredensu , zapytał go: 

— Nie wiecie Tomaszu, eo to za żyd? 

— Ten sam, który wczoraj był u panicza. 


— Mordko! — mrnknął pod nosem Karol, — 


a to natrętne żydzisko. 


jak Mordko blady, przerażony wybiegł prędko z ofi- 
cyny wołając: ratujcie, ludzie ratujcie. — Dziedzie 
tam — ratujcie — wołał wskazując na okno miesz- 
kania starego Kalińskiego. 

Karol, tknięty jakiemś złem przeczuciem, pu- 
ścił się w tamtę stronę, a po drodze, zatrzymując 
się przed żydem, zapytał: 

— Co się stało? 

Żyd na jego widok odskoczył w tył, jakby dja- 
bła zobaczył i zawołał: 

— To przez pana, przez pana wszystko. Ja 
nie winien — ja przysięgnę, ża ło nie ja wi- 
nien. 

Nie mogąc się nie od żyda dowiedzieć, po- 
biegł Karol do oficyn do mieszkania ojca i tu 
straszny widok przedstawił się jego oczom. Na 
środku pokoju, głową do okna, leżał na wznak 
stary dziedzie z twarzą fiołetowo-czarną, otwarte- 
mi ustami, za któremi widać było zaciśnięte zę- 
by, z oczami na wierzch wysadzonemi i zaciśnię- 
temi a podniesionemi w górę pięściami. W je- 
dnej pięści ściskał jakiś papier. Karol poznał 
swój weksel — i zadrżał jak zbrodniarz wobec 


trupa. — Teraz dopiero zrozumiał, eo żyd mó- 
wił: to wszystko przez paua. — Tak, on zabił 
ojca. 


Mordko musiał mu powiedzieć, że syn został 
fałszerzem. 

Stary nie mógł przeżyć tej hańby. Krew ude- 
rzyła do głowy i zalała mózg. — Wrażenie było 
zbył silne nawet dla tak otrzaskanego z różnemi 
wrażeniami, jak Karol, ścisnęło go za serce, za 
mgliło w oczach i zemdlał. 

(C. d. n.) 


zj aema 


2 Nr. 108. 


Fischera, w 25 rocznicę założenia „[owąrzystwa 
polskiego bratniej pomocy i Czytełńt polskiej w 
Czerniowcach, tablicę tę umieścili wdzięczni ro- 
dacy na Bukowinie. Dnia 13 maja, R. P. 15694. 


Kto czytasz, przed zas raci uchyl skroni, 
Kto tu stajesz do pracy ì czyń, jak oni“. 
Po odsłonięciu tablicy chór czerniowieckiego 


„Keba* Sokolego odśpiewał pieśń nroczystą, z 
której dwie zwrotki podaję: 


„U kresów polskiej Ziemi 
„Ten zastęp mężów stał, 
„Serecami płomiennemi 
„Poczciwe ziarno siał. 

„I dzisiaj w te] stanicy, 
„O biały orle nasz, à 
„U polskich ziem granicy 
„Warownię silną masz, 
„Co ezujna trzyma straż.“ 


` 


Zaburzenia w Ostrawie. 


Zmowa strejkującyeh robotników w kopal- 
niach węgla na Morawach i Śląsku potrwa 
najprawdopodobniej dłuższy jeszcze czas. W so- 


botę bowiem wypłacono robotnikom zarobki, któ- 
re wyniosły znaczne kwoty pieniężne. Wypłaco- 
no razem około pół miliona złr. Młodsi robotnicy 
otrzymali po 18—20 złr„ starsi po 30, 40, a 
niektórzy nawet po 50 złr. Wypłata odbyła się 
w największym ładzie i porządku. Robotnicy w 
ogóle zachowują się bardzo taktownie. Postano- 
wili nadto otrzymane pieniądze oszczędzać, aby 
im wystarczyły na jak najdłuższy przeciąg czasu. 
-Wytrwałością w strejku chcą zmusić do ustępstw. 
Hr. Wilezka, który zjechał do swych kopalni, po- 
witali robotnicy dość życzliwie i wysłali do nie- 
go swą deputacyę. która mu przedłożyła żądania. 
Hrabia wyraziwszy ubolewanie z powodu krwa- 
wych zajść, oświadczył, że dochody kopalniane 
nie pozwalają zgodzić się na żądania robotników. 
„Hr. Wilczek był także w szpitalu gdzie odwie- 
dził rannych robotników, wypytywał się ich, jak 
się mają, a dla ich rodzin pomoe pieniężną po- 
zostawił. 

Jeden z rannych umarł. Pochowano go cicha- 
czem. Na wspólnym grobie zabitych postanowili 
robotnicy złożyć wieniec. Komisya śledcza czyn- 
ność swoją ukończyła Í odjechała. 

Liczba robotników zajęta w kopalniach wy- 
nosi 26.500 ludzi, w tej liczbie 2500 kobiet 
11.500 robotników jest żonatych, razem mających 
około 25000 dzieci. Robotnicy ci wydobywają ro- 
cznie 49,000.000 cetnarów metrycznych węgla i 
wyrabiają 5,000.000 cetn. metr, koksu. 

Wedłng ostatnich wiadomości liczba strejkują- 
cych zBacznie się powiększyła. Zaprzestano pra- 
cować w kilku szybach Rotszylda. Razem w zmo- 
wię bierze udział 20 000 ludzi. 

Póręądku strzeże 1500 piechoty, 
nów i 105 żandarmów. 

Do Ostrawy morawskiej ma p. -byź. mini 
Bacqnehenń 7 : 

Ostrawa męrawika, 14 maja. Miasto jak wy- 
marłe. Widać*tylko żołnierzy z bagnetami na ka- 
rahinach i licznych oficerów w odznakach służ: 


120 drago- 


bowyel. Władze postępują wobec strejkujących 
łagodnie. Strejkujący „obstają przy swych żąda- 
niach. Właściciele kopalń zapewniają, że byliby 


zrujnowani i nieby nie zarobili, gdyby zaprowa- 
dzono 8-godzinną pracę. 

Morawska Ostrawa, 14 maja. W okręgu strej- 
kowym panuje spokój. Z polecenia rządu robotni- 
cy mają być przesłuchani o stosunkach, jakie pa- 
nują w kopalniach. - 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 maja. 

W artykule pod tytułem: „Odwołanie i 
przeproszenie* zamieszcza ks. Stanisław 
Stojałowski w 8 numerze Wieńca Polskie- 
go swoje oświadczenie, w którem w znacznej 
części „odwołuje i potępia“ eokolwiekby w pis- 
mach jego za wykraczające przeciw nauce ko- 
ścioła katolickiego nznano. W sprawie swojej 
działalności publicystycznej „zaskarżony o here- 
tyckie zasady i dążności“ udał się ks. Stojało- 
wski do Rzymu przed dwoma miesiącami. 

„Tam — pisze on — w Kongregacyi św. Inkwi 
zycyi złożywszy pisemnie i protokólarnie, oraz 
pod przysięgą na ewangielię oświadczenie: „że 
wszystko, czego Kościół sw. naucza i do wierzenia 
podaje, ja też z szczerego serca wierzyłem, wie- 
rzę i wierzyć pragnę. a tem samem wszystko co 
w „Syllabusie* (artykuł zamieszczony w „Dawo- 
nie*) lub innych kiedykolwiek napisanych artyku- 
łach, książkach lub innych pismach, wypowie- 
działem niezgodnego lub przeciwnego wierze św. 
obyczajom lub karności kościelnej odwołuję, po- 
tępiam i tego się wyrzekam — a zawsze wszystko 
tak jak to Kościół św. chce i naucza, wierzyć 
chcę i wierzę, wreszcie cokolwiek kiedy działać, 
mówić lub pisać będę, zawsze, wedle najlepszej 
mej woli, czynić to pragnę w duchu nauki Ko- 
ścieła św. katol.“ — tem samem i od razu wszel- 
kie niesłuszne posądzania i oskarżenia o złe i 
heretyckie zamiary , zdania i dążności od siebie 
odsunąłem i z siebie je zrzuciłem -— i zupełną 
wiarę i zaufanie znaluzłem — boć heretykiem 
nikt być nie może przez to, eo kto o nim sądzi, 
pisze lub jemu podsuwa, ale tylko przez swoje 
własne wewnętrzne przekonania i przez uporne 
odrzucanie nauki Kościoła. 

„Po przyjęciu odemnie tego oświadczenia — pi- 
sze dalej ks. St. — św. Kongregacya Inkwizycyi 
dła naprawienia nieporozumień, zamięszania i 
zgorszenia, oraz dla udowodnienia szczerości i 
prawdy słów moich, poleciła mi wykonać, co na- 
stępuje : 

„l OQdwołać publicznie przedewszyst- 
kiem „Syllabus“ i zawarte w nim zdania, oraz 
artykuły i pisma tak wyżej wymienione, jak nie- 
wymienione, w których cokolwiek * niezgodnego 
lub przeciwnego wierze albo też ubliżającego oso- 
bom Najdostojniejszych Trzech Biskupów znajdo- 
wać się może, pozostawiając dalszej decyzyi św. 
Kongregacyi co w „Syłlabusie* w szezególności 
za błędne lub gorszące uzna, — 

2. Dla słusznego zadośćuczynienia obrazy wy- 
rządzonej Najprzew. JXX. Biskupom odprawić 


obradować Izba poselska. 


ły stanowisko opozycyjne u. 


NOWA REFORMA. 


« 
w myśl nakazu Jego Exe. Ks. A rey-|dzielnicy, gdyż Avenue Kleber jest jedaą z naj 
biskupa Sew. Morawskiego rekolek-|wspanialszych ulie, rozehodzących się promie- 


cye i publicznie JXX. trzech Biskupów 
przeprosić; oraz sił dołożyć ku temu, aby 
zgorszenie wywołane naprawione zostało. 

3. W przyszłości, dla zapobieżecia możliwym 
podobnym nieporozumieniom, podawać to ccbym 
w kwestyach z nanką wiary i obyczajów zwią- 
zek mających pisał, poprzednio aprobacie mojego 
Ordynaryusza. 

Tej treści odwołanie zamieszcza też ks. Stoja- 
łowski w dalszym ciągu. Rekolekcye odprawił 
w Rzymie. *% Dzwon, Wieniec Polski i 
Pszczółkę wydawać będzie ks. Stojałowski nadal, 
tylko artykuły „z wiarą i moralnością publiczną 
związek mające“ obowiązuje się podawać pod 
aprobatę władzy duchownej. Ks. Stojałowski wy- 
raża wobec tego nadzieję, że księża arcyoiskupi, 
biskupi i snfragani „zecheą mu przebaczyć, a 
polecając wszędzie publiczne ogłoszenie tego je- 
go poddania się i pokuty, odwołania i przepro- 
szenia, ze swej strony przyczynią się do zw ró- 
cenia mu czci kapłańskiej, zbyt dotkli- 
wie i ponad miarę sponiewieranej przez komen- 
tarze do listu pasterskiego”. 


Z Austro- Węgier. 

Cesarz odmówił zatwierdzenia wyboru młodo- 
czeskiego posła Franciszka Knittelfelda na 
prezydenta czeskiej sekcyi krajowej Rady rolni- 
czej w Pradze. Już po raz drugi monarcha 
odmawia zatwierdzenia wyboru na ten urząd. 


Pierwszym, którego wyboru cesarz nie zatwier- | 


dził, był również Młodoczech Herman Janda. 
Knittelfeld brał udział w burzliwych scenach, 
jakie w zeszłym roku rozegrały się w Sejmie cze- 
skim. 

W piątek i w sobotę bawił w Wiedniu pre- 
zydent węgierskiej rady ministrów dr. Weke rle 
był na audyencyi u cesarza i konferował z mini- 
strem spraw zagranieznych hr. Kalno ky m oraz 
austryackim ministrem skarbu dr. Plenerem 
Pobyt ten wesierskiego premiera w Wiedniu 
i audyencya u cesarza mają „wiązek z uchwałą 
Izby magnatów w sprawie reformy prawa mał- 


żeńskiego. Prezydent ministrów zdawał monarsze 


sprawozdanie z położenia, jakie ta uchwała stwo- 


rzyła i prosił o zatwierdzenie dalszego planu ak- 
eyi. Ministerstwo nie myśli wcale o ustąpieniu, 


zwłaszcza że wobec dalszego oporu ze strony 
Izby magnatów może skorzystać z prawa miano- 
wauia nowych członków tej Izby i przez to zmie- 
nić jej większość. Na razie nie ma jednak zamia- 
ru korzystania z tego środka. Przedewszystkiem 
ma jeszcze raz nad ustawą o ślubach cywilnych 
Obrady te rozpoczną 
się już we czwartek 17 b. m. i zapewne nie 
potrwają długo, skoro Izba już raz tak długo zaj- 
mowała się tym przedmiotem. Nie ulega nato- 
miast żadnej wątpliwości, że Izba posłów uchwali 
ustawę po raz wtóry i lo imponującą większością. 
Uchwała Izby magnatów wywołuje opór nawel 
wśród kół poselskich, które poprzednio zajmowa- 
Atakta udiawy. 
W Tzbie magnatów r “i 0. m. przyjść po- 
wtórnie ustawa o śluvacn cywilnych na porządek 
dzienny. Tym rdzem spodziewają się przyehylnej 
uchwały. Nikt nie spodziewa się bowiem, aby 
Izba wyższa miała odwagę stanąć w tak rażącej 
sprzeczności z wolą reprezentacyi ludu i ściągnąć 
ua-aiebie zarzut, że staje w poprzek życzeniom 
wypowiedzianym przez wybrańców narodu. Zwo- 
lennicy ustawy rachują również na to, że prze- 
ciwnikom nie nda się drugi raz ściągnąć tak li- 
cznych zastępów a zwłaszcza że nie uda się im 
sprowadzić z zagranicy tylu magnatów, co pierw- 
szym razem. 


Z Niemiec. Międzynarodowy kongres górników. 

Wczoraj rozpoczęły się w Berlinie posiedzenia 
kongresu międzynarodowego robotników górni- 
czych. Z Anglii przybyło 39 delegatów, między 
nimi siedmiu członków Izby gmin, z Francji 
przybyło pięciu, a ma przybyć jeszcze 
pięciu, między nimi dwóch członków Izby po- 
selskiej, z Belgii przybyło dziesięciu, z Austryi 
dwóch. Z samych Czech zapowiedziano przybycie 
dwóch delegatów, mających reprezentować 67 sto- 
warzyszeń robotników górniczych, mających ra- 
zem około 20 000 członków. 

Delegaci angielscy przedłożyli szereg pytań, 
nad któremi kongres ma radzić i uchwalać. Py- 
tania te odnoszą się do ośmiu godzin pracy na 
dobę, wliczając w to czas zjazdu i wyjazdu z ko- 
palni; — do odpowiedzialności przedsiębioreów 
wobec robotników za nieszczęśliwe wypadki pod- 
czas roboty ; — do pracy kobiet w kopalniach; — 
do płacy normalnej, a mianowicie do tego, jakby 
ją osiągnąć i jak utrwalić; — do nadmiernej 
produkeyi i do tego, coby w drodze układów 
międzynarodowych należało uczynić, aby nad- 
miernej prodnkcyi zapobiedz; — do mianowania ta- 
kich ludzi inspektorami górniczymi, którzy sami 
w kopalniach pracowali. 

Robotuicy niemieccy tak samo czas pracy wy- 
suwają na pierwszy plan narad, a sprawę zapła 
ty kładą na drugie miejsce. Zdaje się, że kongres 
uchwali podanie do wszystkich rządów o ukró- 
cenie czasu pracy w kopalniach do ośmiu go- 
dzin. Przeciw propagowaniu powszechnego świąt- 
kowania dla wymuszenia uchwały dotyczącej de- 
legaci niemieccy mają się stanowczo oświadczyć, 
bo środek ten uważają za niestosowny i obo- 
sieczny. 


Nowy zamach dynamitowy w Paryżu. 


Sobotnie telegramy z Paryża przyniosły wia- 
domość o nowym zamachu dynamitowym przy 
Avenue Kleber Nro 42. Bomba położona była 
obok dumu fabrykanta Massinga, który z całą 
rodziną był na jakiejś zabawie i dopiero około 
8 po północy wrócił do domu. Po wyjeździe za- 
stał zbiegowisko około swego domu i szpaler 
policyi odcinał mu dostęp. Niebawem zbliżył się 
do- niego prefekt polieyi i opowiedział mu, co 
zaszło. Massing nie nie domyśla się wcale, kto- 
by mógł podłożyć bombę i nie przypuszcza, iżby 
to był akt zemsty osobistej. Możnaby sądzić, że 
zamach wymierzony był przeciwko byłemu ge- 
neralnemu prokuratorowi p. Quesnay de Beau- 
repaire, który do niedawna mieszkał przy 
Avenue Kleber w sąsiedztwie z Massing'iem, 
ale przed kilku miesiącami wyprowadził się 
gdzieindziej, — chybaby więc anarchiści o tem 
nie wiedzieli. Policya sądzi, że w ogóle zamach 
ten nie miał ściśle określonego celu, anarchiści 
chcieli tylko zastraszyć mieszkańców tej bogatej 


niami od Arc de Triomphe. Prawdopodobnie 
także anarchiści chcieli okazać że stać ich je 
szeze na zamach dynamitowy w przededniu stra- 
cenia skazanego na śmierć Mmila Henry'ego. 
A zatem zamach może być wyrazem zbiorowej 
zemsty anarchistów, odpowiedzią na wyrok śmier- 
ci, wydany na jednego z najgorliwszych przed 
stawicieli i przywodców anarchizmu francu- 
skiego. 

Sprawca zamachu nie wiadomy. Wprawdzie 
właściciel sąsiedniego handlu win wskazał poli- 
cyi ślad, ale ślad ten nie doprowadził do pożą: 
danego rezultatu. Na kilka minut przed eksplo- 
zyą było w handlu win trzech ludzi podej- 
rzanych, z których jeden ostrzegał stojącego 
przed handlem fiakra, aby mie jechał wzdłuż 
Avenue Kleber, gdyż narażałby swe życie na 
niebezpieczeństwo. Potem ostrzeżeniu dwaj towa- 
rzysze wkrótce zniknęli, a trzeci pijany pozostał. 
Tego więc pijanego policya aresztowała i prze- 
konała się, że jest to anarchista, Beausoleil, ale 
jak się zdaje nie należał on wcale do sprawców 
zamachu i prawdopodobnie o zamierzonym za- 
macu nie nie wiedział. 

Jak wiadomo już z telugramów wybuch nie 
spowodował niczyjej śmierci i szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności nikt nawet nie został ranny; 
wyrządzone szkody są tylko materyalne i to nie- 
znaczne. Tylko mury damu zostały cokolwiek 
uszkodzone i szyby potłukły się. 


Z Wiech. 

Niedzielne posiedzenie Izby poselskiej parla- 
mentu włoskiego było nader ważne i decydujące 
o losie gabinetu lub Izby, bo na porządku dzien- 
nym było zakończenie rozprawy nad budżetem 
wojennym i głosowanie nad kilku projektami o- 
pinii, jakie Izba ma wyrazić. 

Przęd przystąpieniem do głosowania przema- 
wiał Rudini, dawniej prezes gabinetu, życzliwie 
dla teraźniejszego rządu. Przyznał on, że jak da- 
wniej, tak i teraz jest przekonany, iż wielki kraj 
powinien być silnie uzbrojony; nie było warto 
wysilać się na utworzenie królestwa włoskiego, 
jeżeliby miało być słabem i nie mieć sił do od- 
parcia nieprzyjaciela... Oszczędności proponowane 
w budżecie wojennym przez ministra wojny Pel- 
loux doszły już do ostatuiej granicy, poza którą 
wykraczać nie można. Dla Włoch potrzebną jest 
z pobudek finansowych i wojskowych polityka 
skupienia, aby mogły przyjść de siebie, swobo- 
dnie odetchnąć i nabrać siły dla dopięcia celu, 
do którego dąży każce patryotyczne serce wło- 
skie... 

Po Rudinim przemawiał długo prezes gakinetu 
Crispi. Obie mowy Sprawiły silne wrażenie... 

Po tych mowach przyszło do głosowania naj- 
pierw nad wnioskiem posła Luigi Ferrari, żąda- 
jącym oświadczenia, iż Izba przechodzi do pro- 
stego porządku dziennego nad wyjaćs'euiami 
rządu. Takim wnioskiem szād nie nóg: się za 
Arealet też wyraźnie oświadczył Wniosek 
został odrzucony w imiennem głosowaniu 199 
głosami przeciw 150. £ kolei głosowano nad 
wnioskiem pp. Mieelli - Damiani, który brzmi: 
Wyjaśnienia rządu przyjmuje Izba do wiadomo- 
ści i przechodzi do rozprawy szczegółowej. Na 
takie brzmienie wniosku zgodził się Crispi; za 
gr oświadczyła się większośc. Przeciw wniosko- 

iW tem brzmićniu YBosowału skrajna prawica, 
oraz obie grupy Giolisiiego i Zianardell'ego. 
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Jan hrabia Tarnowski. 


W dziedzicznym majątku swoim Dzikowie pod 
'Tarnobrzegiem w ubiegły piątek wieczorem zmarł | 
hr. Jan Tarnowski, były marszałek Galicyi, pre- 
zes krakowskiego Towarzystwa rolniczego, brat 
prezesa Akademii Umiejętności hr. Stanisława 
Tarnowskiego. 

Śp. Jan Dzierżysław hr. z Tarnowa Tarnow- 
ski urodził się w Dzikowie w r. 1835, jako syn 
Jana Bohdana, posła na sejmy w Wiedniu i Kro- 
mieryżu i członka stanów gal. i Gabryeli z hr. 
Małachowskich. Po ukończeniu akademii technicz- 
nej w Krakowie, poświęcił się zmarły ziemiań- 
stwu. Później przez długi szereg lat był preze 
sem Towarzystwa rolniczego krakowskiego i pre- 
zeseni rady powiatowej tarnobrzeskiej. W roku 
1881 wszedł po raz pierwszy do Sejmu wybra- 
ny przez większą własność byłego obwodu rze- 
szowskiego, a następnie w roku 1888 wybrany 
posłem z kuryi mniejszej własności z powiatu 
tarnobrzeskiego, piastował ten mandat do ostat- 
niej chwili. Przez kilka lat piastował również 
mandat poselski do rady państwa. 

Po nstąpieniu śp. marszałka krajowego Zybli- 
kiewicza, został śp. Jan Tarnowski cesarskiem 
postanowieniem z dnia 17 listopada 1886 miano- 
wany marszałkiem krajowym, który to urząd 
z dniem 80 listopada t r. objął. Od pierwszej 
chwili szczerze i z całem poświęceniem jął s'ę 
żmudnej pracy rządzenia autonomiczną nawą kra- 
jową. Zagajając pierwszą sesyę sejmową w gru- 
dniu 1886 r., podniósł śp. Jan Tarnowski, że 
chce postępować drogą przez swego poprzedni- 
ka śp. Zyblikiewicza wytkniętą, i będzie usiło- 
wał wprowadzić w wykonanie myśli, przez niego 
rzucone, a rozwijając dalej program, przez niego 
zakreślony, potrafi może na swem nowem stano- 
wisky być krajowi użytecznym. 

Sp. Jan br. Tarnowski był wiernym wygło- 
szonej przez siebie zasadzie; jego inicyatywie za- 
wdzięcza kraj niejednę reformę na polu u:tawo- 
dawstwa krajowego i administracyi w Wydziale 
krajowym. Obowiązki swe spełniał zmarły zawsze 
z eałem poświęceniem. 

Dnia 21 września 1890 został śp. Jan br. Tar- 
nowski uwolniony na własną prośbę ze stanowi 
ska marszałka krajowego, powrócił na rolę i od- 
dał się z całym zapałem gospodarstwn. 

Z dawniejszych wspomnień rodzinnych zmar- 
łego podnieść należy, że brat śp. Jana hr. Tar- 
nowskiego, Juliusz, zginął w powstaniu r. 1868 
pod Komarowem w nieszczęsnej wyprawie Jor- 
dana. Jan Tarnowski udał się sam na pobojo- 
wisko, odszukał ciało zmarłego brata i zajął się 
jego pogrzebem. 

Zmarły z powodn swej nadzwyczajnej prawo- 
ści charakteru i uprzejmości otaczany był zawsze 
powszechnym szacunkiem. Pod względem poli- 


tycznym należał do stronnictwa konserwatywne- 
go krakowskiego, a nawet przez szereg lat był 
szefem tego stronnictwa. 

W ciągu urzędowania swego jako marszałek 
krajowy, powołany został do Izby panów rady 
państwa i mianowany tajnym radcą. Sp. Jan hr. 
Tarnowski ożeniony był z br. Zofią Zamoyską, 
pozostawił trzech synów Zdzisława, Juliusza i 
Adama, oraz córkę Zofię. zamężną za br. Stani- 
sławem Siemieńskim-Lewieckim. 

Z powodu śmierci Jana hr. Tarnowskiego 
uchwalił Wydział krajowy wywiesić na gmachu 
sejmowym czarną chorągiew ; złożyć na trumnie 
wieniec imieniem kraju; wysłać na pogrzeb do 
Dzikowa deputacyę, złożoną z pp.: marszełka kra: 
jowego ks. Eustachego Sanguszki i członków Wy- 
działu kraj. dr. J. Wereszczyńskiego, K. Jędrze- 
jowicza i dr. Dam. Sawczaka; wysłać deputacyę 
urzędników; w końcu wysłać pismo kondolen- 
cyjne do małżonki zmarłego hr. Zofii Tar 
nowskiej. 

Pogrzeb śp. Jana hr. Tarnowskiego odbędzie 
się w Dzikowie we środę rano. Nad grobem 
przemówi imieniem reprezentacyi kraju marsza- 
łek krajowy ks. Kustachy Sanguszko. 

Na kilka godzin przed śmiercią śp. Jana hr. 
Tarnowskiego nadeszła z Rzymu depesza, w któ- 
rej papież przesyłał umierającemu swoje błogo- 
sławieństwo. 


EKronika. 


a 


Kraków, 15 maja. 


Oba dni świąteczne napełniły miasto nasze da- 
wno niepamiętnym ruchem i gwarem. Piękna pogo- 
da dnia pierwszego sprawiła, że, jak po inne lata, 
tak i w tym roku przybyło do Krakowa parę ty- 
sięcy obcych gości celem zwiedzenia miasta, pamią 
tek historyczaych, oraz kopalń w Wieliczce. Naj- 
więcej przybyło Niemców z Wrocławia, Śląska pru- 
skiego, Moraw i Śląska polskiego. Z Weiskirchen 
przybyła cała tamtejsza szkoła kadecka z ofice- 
rami. 

Podczas gdy część mieszkańców Krakowa trady- 
cyjnym zwyczajem podążyła na Bielany, lub rozsy- 
pała się po ogrodach i parkach , obey goście nrzą- 


dzili wycieczki do kopca Kościuszki, Łobzowa, oraz |gach bluzy płóciennej noszą uczniowie odznaki 


Wieliczki.  Wielkiem powodzeniem cieszył się kon- 
cert w ogrodzie strzeleckim, gdzie szczerze oklaski- 
Wauo produkcye orkiestry 20 pułka pod kierunkiem 
p. Maleczka. Nie brakło też gości i w parku kra- 
kowskim na koncercie i w parku dra Jordana, a i 
plantacye roiły się przechadzającą publicznością. 

Wieczorem dnia pierwszego tłumy miejscowych i 
obcych podążyły do teatru, gdzie dawano „Kościuszkę 
pod Racławicami“, Napływ był tak wielki, że już 
o godzinie 6 wywieszono kartę, że wszystkie bilety 
wysprzeiane. Niestety przedstawienie nie szło tak 
gładko i tak starauńie, jakby mieli tego prawo 
wymagać i jakby nakazywał pietyzm dla patryoty- 
cznej sztuki. Opuszczenie śpiewu kowali, niedbałe 
reżyserowanie scen bitwy nasuwa uwagę, że dyrek- 
cya nie dokłada dosyć starań, aby poduřeść wraże 
nie ntworu, który tak świetnie opłaca się kasowo. 

Z powodu niepogody: dnia drugiego nie powiodły 
się wycieczki zè .ejskie, natomiast rneh obcych 
skoucentrował się w mieśrie Wiele osób podążyło 
na wystawę sztuk pięknych, gdzie niestety z powo- 
du wysłania dzicł ua wystawę do Lwowa nia wiele 
jest godnych oglądania  Szkoda,, że dyrekcya nie 
przewidziała tej okoliczności i bodaj na czas zjazdu 
nie zatrzymała dzieł Matejki i innych cennych pol- 
skiego pędzla obrazów, aby je obcy podziwiać mogli 

Wiadomości osobiste. Arcyksiążęta Wilhelm i 
Rainer przybyli wczoraj wieczór pospiesznym pocią- 
giem z Wiednia do Krakowa, witani na dworcu przez 
naczelników władz. 

Hr. Stanisław Badeni dzisiaj rano przybył ze, 
Lwowa do Krakowa. 

Otrzymujemy następujące pismo: Odezwa. 
M;śl zakupienia domu ś p. Jana Matejki w celu 
pomieszczenia w jego murach prac i pamiątek wiel- 
kiego artysty, bliską już jest urzeczywistnienia. Dzięki 
hojaym darom nielicznych jednostek i instytucyj 
zebrano kwotę, która umożliwi wkrótce nabycie do- 
mu na własność narodową. Ponieważ Sejm krajowy 
pizeznaczył sumę dziesięciu tysięcy złr. na zakupie- 
nie kolekcyi rynsztunków. broni, historycznych stro- 
jów oraz szkiców, pozostałych po Matejce, można 
będzie nawet pokryć ściany domu wspomnieniami 
artysty i pewien szereg jego prac rozwiesić po mu: 
rach. Stanowi to jednak tylko połowę przedsięwzię- 
cia, Komitet, ustanowiony dla uczezenia pamięci Ja- 
na Matejki , ogranicza na razie swe działanie de 
skromnych rozmiarów i chce przedewszystkiem prze- 
chować dom artysty w tym stanie, w jakim za ży- 
cia Matejki zostawał; wie jednak, że pamiątki po 
człowieku byłyby niedostateczne do zupełnej jego 
oceny, gdyby wspomnienia malarza, ślady jego twór 
czości, nie przychodziły w pomoc. Jeżeli dom Ma- 
tejkowski ma odpowiedzieć zamiarom inicyatorów, 
musi on zgromadz é w swych murach szkice i stu- 
dya mistrza, musi objąć kompletny zbiór jego dzieł 
w dobrych reprodukcyach, uprzystępnió każdemu 
dzieje rozwoju wielkiego i różnorodnego talentu. 
A na to brek dotychczas funduszu; komitetowi nie 
pozostaja tu mie, jak zwrócenie się do kraju z proś 
bą o poparcie. 

Tego rodzajn fandacya, jak dom Matejkowski, te- 
go rodzaju poważay narodowy pomnik, nie może za- 
wdzięczać swego bytu i wzrostu jednorazowej fiar- 
ncści pojedynczych ludzi i inetytucyj, ofiarncści, któ 
ra się może już wycze:pała, a w każdym razie 
wkrótce wyczerpać musi. Ale gdyby cały kraj wziął 
udział w składce, gdyby ci wszyscy, którzy na so- 
bie doznali podniosłego wpływu dzieł Jana Matejki 
chcieli złożyć maieńki datek na cel uposażenia j go 
domu, powiększenia jego zbiorów, wielki artysta 
miałby niebawem pomnik piękny i trwały, godny 
olbrzymiego talentu, miezmordowanego, a patrzoty- 
czną myślą ożywionego trudu, pomnik, któryby naj- 
lepiej świadczył o ogromnej twórczości malarza i 
przechowywał pamięć i wspomnienia człowieka. Ko» 
mitet odzywa się więc do wszystkich, którym zale 
ży na uczezeniu Matejki, na ntrwaleniu jego działa 
nia, na zaznajomieniu swoich i obcych z jego pra 
cami, odzywa się z prośbą, aby przyczyn'li się chcć 
najmniejszym datkiem do pomnożenia funduszów 
instytucyi i rozpowszechniali po kraju składkę choć 
by bardzo drobną. Niechaj dom, przeznaczony na 
uczezenie go, otrzyma za życia tak hojny dia naro- 
du, Mat jko — od wszystkich. 

Składki przyjmują: p. Franciszek Slęk, dyrektor 
kasy oszczędności w Krakowie, oraz wszystkie admi: 
nistracye pism polskich. 
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J. Friedlein St. Tarnowski. Henryk Roda- 
kowski. Franciszek Slęk. Maryan Sokołowski. 

W sprawie umundurowania uczniów średnich 
szkół galicyjskich wydała Rada szkolna krajowa 
następujące rozporządzenie : 

Na mocy Najwyższego postanowienia z dnia ti 
stycznia 1894 i reskryptu JE. Pana Ministra wy- 
znań i oświecenia z dnia 16 stycznia 1894, |. 450, 
rozporządza c. k. Rada szkolna krajowa, co nastę- 
puje: 

1) Zaprowadza się jednakowe ubranie (mundurki) 
dla młodzieży szkół średnich galicyjskich podług 
załączonych szczegółowych przepisów. 

2) Począwszy od roku szkoluego 1896/97 nie 
wolno będzie uczniom szkół średnich nosić w szko- 
le i poza szkołą innego ubrania, jak tylko przepi- 
sane 

3) W czasie przejściowym (aż do 1 września 
1896) mogą uczniowie szkół średnich nosić jeszcza 
nbranie zwykłe; nie wolno im jednak jakiejkol- 
wiek części mundnrka nosić razem z ubraniem zwy- 
kłem. 

Przepisy szczegółowe co do zaprowadzenia jedna- 
kowego ubrania (muudurków) opiewają: 

1) przepisane jednakowe ubranie (mundurek) u- 
czniów szkół Średnich galicyjskich (gimnazyów i 
szkół realnych) składać się ma z następnjących czę- 
ści: a) Bluza z sukna granatowego, ze stojącym 
kołnierzem i dwiema kieszeniami na piersiach. b) 
Spodn'e zwykłego kroju z ciemno-szarego sukna z 
wystającym szwem c) Płaszcz z ciemno-szarego 
sukna z granatowemi naszywkumi na kołnierzu, 
spięciem z tyłn i czarnemi rogowemi guzikami w 
dwóch rzędach po sześć d) Czapka z granatowego 
sukna z prostym daszkiem, rzemykiem ze sprzączką 
i emblematem z białej blachy, oznaczającym kate- 
goryę szkoły, a ewentualnie jej liczbę, a mianowi- 
cie: dia uczniów gimnazyalnych litera Œ, dla u 
czniów szkół realaych litera R. 

2) W porze letniej mogą uczniowie zamiast blu- 
zy, spodni i czapki z sukna, nosić bluzę, spodnie i 
i czapkę tego samego kroju z szarego płótna; je- 
dnak bluza płócienna ma mieć na kołnierzu grana- 
towe wyłogi sukienne (długości 5 cm), a na ręka- 
wach 5 em, od końca granatowe wypuetki, zaś 
czapka w połowie wysokości granatową wypustkę 
do koła. 

3) Na kołnierzu bluzy sukiennej, lub na wyło 
po- 
dług klasy, do której należą. Odznaką dla klas niż- 
szych w gimnazyach i szkołach realnych są paski 
(od jednego do czterech) srebrne, dłngości 3 cm., a 
szerokości 05 cm. Odznaką dia klas wyższych są 
takie same paski złote (w gimnazyach dla klasy 
V—VIII od jednego do czterech, w szkołach real- 
nych dla klas V—VII od jednego do trze.h). 

Wycieczka do Wieliczki w obydwa dni Świąt 


‘zielonych zgromadziła w podziemiach kopalni prze- 


szło 2000 osób, które musiano dowozić i przywozić 
osobnemi kolosalnej wielkości pociągami. Dochód za 
zwiedzenia aopa przezuaszony był w części na 
Tow. ćw. Wincentego a Paulo, które niewątpliwie 
znaczniejszy osiągnęło fundusz 

Do Ojcowa wyb-ały się podczas Świąt znaczniej 
sze partye zwiedzających zarówno z Krakowa, jak i 
dalszej okolicy. Obok g ści miescowych przybyli 
wycieozkowicze z Warszawy i Radomia wraz z gro- 
nem cyklistów. Ochocza zabawa tańcująca przecia 
gnęła się do późna, a wielu rozbawionych, nie mo- 
gac dostać miejsca w h telach, musiało się rozloko- 
wać po stejniach i szopach. 

Rewizya piekarń w Krakowie okazała się w 
swych skutkach- nader pożyteczną. Jak- donosiłrómy, 
zamknięto natychmiast 6 piekarń, a co do kilkuna- 
stu innych polegono p.zebudowania i przeistoczenia 
pod zagrożeniem zamknięci :, jeżeli w terminie prze 
pisanym roboty te zabezpieczające domy i osoby 
pracujące wykonaue nie będą. Jest także uzasadnio 
na nadzieja, iż z powodu interwencyi prezydenta 
miasta i dyrektora policyi zapowiedziana na dzień 
18 b. m. zmowa czeladzi piekarskiej zażegnana zo- 
stanie po obopólnych ustępstwach. 

Przy seminaryum nauczycieiskiem żeńskiem 
w Krakowie opróżnioną została posada nauczycielki 
a rozpisany na tę posadę konkurs upływający z dniem 
25 b m., obudza w tutejszych kołach nauczyciel- 
skich żywe zainteresowanie, komu posada ta udzie- 
loną zostanie, Zainteresowanie się tą sprawna jest 
tem większe, że wśród kandydatek, które się o po- 
sadę tę ubiegają, znajdują się obok ukwalifikowanych 
i wszystkie warunki posiadających także takie, które 
zaledwo początki praktyki posiadają, a brak pewnych 
warunków konkursu usiłują zastąpić protekcyą wy- 
soko postawionych osób z własnej rodziny. Wobec 
tego, że rozchodzą się wieści, jakoby protegowana, 
a niezasłużona kandydatka była już z góry nazna- 
czoną, pragniemy zwrócić uwagę rozstrzygających 
sfer, że opinia kół nauczycielskich z zaciekawie- 
niem oczekuje rozstrzygnięcia, wierząc, że naczelnik 
oświaty w Galicyi p. Bobrzyński tylko zasadą słusz- 
ności i sprawiedliwości powołować się zechce. 

Towarzystwo lekarskie krak. odbędzie we śro- 
dę dnia 16 maja b. r o godzinie 6 wieczorem w 
sali Śniadeckich (Coliegium novum) posiedzenie 
zwyczajne, na którem 1) dr. Zoll. okaże przyrząd 
wojenny Hessinga; 2) odbędzie się dyskusya nad 
odczytem prof. dr. ©. Korezyńskiego, mianym dnia 
18 kwietnia; 3) dr. Ludomił Korczyński poda kil- 
ka uwag o zapaleniu zakaźnem opon mózgowo rdze- 
niowych. 

Zarząd krak. Koła pań Tow. „Szkoły ludowej" 
poczuwa się do obowiązku złożyć serdeczne podzię- 
kowania tym Szanownym prelegentom , którzy nie 
szczędząe trudów i pracy, pospieszyli wygłos.ć od- 
czyty na cele Towarzystwa, a tem samem poparli 
naiłowania tegoż w pracy narodowej nad uświado- 
mieniem ludu. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłał p. Stei- 
ner imieniem Koła wielickiego 70 złr. 

Na fantową loteryą urządzoną przez krakowskie 
Koło pań Tow. „Szkoży ludowej“, z której dochód 
przeznaczono na budowę szkół na kresach — nade- 
słali tanty: pp. Kosydarski fantów 12, Angelus 1, 
F. Dobrzańska 2, Pieniążek, 1, Baudouin de Cour- 
tenay 2, Leonora Halbanowa I, pensyonat p. Jal- 
brzykowskiej z Podgórza 10. 

Obłąd czy nikczemność? Grasujące od pewne- 
go czasu w Krakowie brukowe przedsiębiorstwo 
dziennikarskie, nprawiające sport napadania na 
wszystkich, którzy przed amerykańskim hnmbugiem 
i blagą nie myślą chylić czoła, posunęło się Świeżo 
do niecnej napaści na powszechną wystawę krajową, 
urządzaną we Lwowie i ośmieliło się niedwuznacz- 
nie w czytelników swych wmówić, że wystawę u- 
rządzają żydzi, że charakter jej będzie „żydowski", 

Nie mamy zwyczaju wdawać się w polemikę z 
geszefciarskiemi piśmidłami. Poczytujemy sobie je- 
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dnak za obowiązek dziennikarski napiętnować 
to wystąpienie pisma, mieniącego się pol- 
skie m, jako fakt w dziejach naszej przynajmniej, 
prasy krajowej wyjątkowy i niesłychany. 
Najzawziętsze pisma moskiewskie, dyszące za- 
ciekła złością przeciw wszystkiemu, co polskie, nie 
miały dotąd odwagi w tak nędzny sposób zo- 
hydzać dzieło, nad którego powstaniem i powodze- 
niem pracuje od początku z szlachetnym zapałem 
cały kraj i wszystkie bezwyjątku war- 
stwy naszego społeczeństwa a właśnie 
dlatego dzieło to znajduje niekłamane poparcie we 
wszystkich uezeiwych pismach polskich, bez 
względu na ich barwę i przekonania polityczne. 

Budowle na wystawie krajowej. Niejednokro- 
tnie już wspominaliśmy, iż pierwotne rozmiary wy- 
stawy krajowej nad wielkie spodziewanie urosły i 
spotężniały. Najlepszem zaś słów tych potwierdze- 
niem jest liczba budowli, piętrzących się obecnie na 
wzgórzu stryjskiem. Kiedy przed rokiem rachowano 
zaczętych, bądź deklarowanych budowli 50, dziś 
liczba ich wynosi 122, a jeet prawdopodobne, iż 
za dni kilka sięgnie nawet wyżej. Z przytoczonych 
dyrekcya wzniosła około 50, instytucye zaś i osoby 
prywatne dźwignęły resztę. Oto mniej więcej dokła- 
dny w dow:lnym porządku ich wykaz: 

Dyrekcya wybudowała: pałac sztuki, gmach prze 
mysłowy z anneksami, pawilony dziennikarstwa, po- 
czty i telegrafu, uniwersytecki, szkół Wydziału kra- 
jowego, salę koncertową, halę maszyn z anneksami, 
kotłownię, wieżę wodną, halę rolnictwa, pawilon 
drobnych motorów, boisko z działami gimnastycznym 
i strażickim , pawilon leśnictwa i łowiectwa, ocer- 
kiew, dzwonnicę, część chat etnograficznych , dwór 
szlachecki, akwarium, pawilon architektury, Matejki, 
Stachiewicza („Wieliczka“), „pracy Kobiet“. etrażni- 
cę pożarną, stajnie dla koni łuksusnwy:h i robo 
czych (w liczb'e 6), łoże gastronomiczne („ Kobal- 
le ), garderoby, pawilony dia orkiestry, fontanny, li- 
czna magazyny i miejsca ustępowe. 

Budynki prywatne zaś eą następujące: pawilony 
arcyksięcia Albrechta, ks Sanguszki, hr. Badeniego 
(szkolny) hr. Potockich z Krzeszowi: i Łańcuta, hr. 
Mierowej, miasta Lwowa, p. Stojowski, korczyński, 
sanitarny, kawiarnia arabska, cukiera'e pp. Szoica i 
Zimmera, kawiarnie arabska i narodowa, pawilony 
PP Lityńskiego. Drehera, Schleichera, Niemojowskie 
go Zeleniewskiego. Kółek rolniczych panorama. pa 
wilony ministeryum domen i lasów, dyrekcyi skar- 
bowej, pp Bałabana Brauds'ittera, Czyńskiego, Ge 
rarda, Baczyńskiego, br. Poppera, cukrownia tłuma- 
cka mlerzarnia p. Cegielskiego, stajn'e hr. Siemień 
skiego, br. Romaszkana br. Bruniekiego, wiatrak że 
łazuy, Clayton i Sbuttlewo:th, tartak, pawilony pań 
stwa Biody, amerykański, „sałoon*, Stillerówka, To 
warzystwa zaliczkowe, dwór ruski, część chat etno- 
graficznych, pawilony hr. Dębickiego, pp. Górnego, 
Groedlów, Jankowskiego, sukcesorów Kiselki, Kon- 
dratowieza Goetza, Kaczyńskiego i Wolińskiego, Za- 
górskiego, Bergtranna Plohna, wreszcie oranżerye. 

Nadmienić jeszcze należy, iż dokładue ohliezenia 
podają 45.000 m. kwadr. dachu i że wszystkie bu- 
dowle są cdpowiednio asekurowane. 

Wykaz ruchu chorych w szpitalach św. Łaza- 
rza i św. Ludwika w Krakowie w miesiącu kwie 
tia 1894 r: 

Szpital sw. Łazarza: Dnia 31 marca pozosta 
ło: mężczyzn 307, kobiet 389, razem 696. W mie- 
siącu kwietniu przybyło: mężczyzn 344, kobiet 413, 
razem 757  Leczono: mężczyzn 651, kobiet 80%, 
razem 1.453 Z tych wyszło: mężczyzn 288, kobiet 
407, razem 695; umarło: mężczyzn 45, kobiet 47, 
Kazem 92. Pozostało dnia 30 kwietnia: mężczyzn 
308, kobiet 358, razem 666. 

Szpitsl św. Ludwika (dzieci chore): Dnia 31 
marca pozostało : chłopców 44, dziewcząt 35, ra- 
zem 79. W miesiącu: kwietniu przybyło: chłopców 
55, dziewcząt 44 razem 99. Leczono: chłopców 99, 
dziewcząt 79, razem 178 Z tych wyszło: chłop 
ców 25 dziewcząt 31, razem 56; umarło: chłop- 
ców 27, dziewcząt 14, razem 41. Pozostało dnia 
30 kwietnia: chłopców 45, dziewcząt 36, razem 81 

Zmarli. W zakładzie ubogich w Drohowyżn zmarł 
w 86 roku życia Adam Ciesielski, wach mistrz 
. 4 szwadronu wojsk polskich legii nadwiślańskiej z 
1831 roku d : 

W Brodach zmarł na tyfus plamisty młody wio- 
kiem lekarz dr. Glasgall, sekundaryusz miejsco- 
wego szpitala, wielce uczynny dla ubogich. Liczył 
34 lat 

Dr Bazyli Krwawiez, weterynarz powiatowy 
zmarł w Kołomyi w 47 roku Życia. 

Z teatru. Jntro we środę dany będzie po raz 
drugi „Półświatek* Aleksaudra Dumasa (syna), Z 
panią A Lüle w reli baronowej d'Auge. We CZwAr 
tek cdegrają artyści nasi z panią Lóie w roli Ma- 
gdaleny „Gniazdo rodzinne“, a w piątek komedję 
Fredry „Mąż i żona”, oraz jednoaktową bluetkę Z 
francuskiego p. t. „Lolotta*, W pierwszej sztuce 
odegra pani Liiie rolę żony, w drugiej zaś rolę 
aktorki Lolvity. Te same sztuki powtórzone będą 
w sobotę. 

Otwarcie nowej dyrekcyi kolejowej w Stani- 
sławowie spowoduje ubytek 32 urzędników z dy 
rekcyi kclei krakowskiej, a przeszło 80 z dyrekoyi 
kolei lwowskiej. 

Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza: Z dniem 
16 bm. wejdzie w życie — na czas trwania po- 
wszechnej wystawy krajowej eraryalny urząd 
pocztowy i telegraficzny wraz z publiczną stacyą te- 
lefonu (mównicą). 

Urząd ten trudnić się będzie całkowitą pocztową 
służbą nadawczą, jakoteż doręczaniem wszelkich ga- 
tunków przesyłek pocztowych (listów i innych ko- 
respondencyj, druków, przekazów, pakunków i prze- 
syłek wartościowych) w obiębie placu wysta. 
wy, tudzież przyjmowaniem i doręczaniem telegra- 
mów. Nadto pełnić będzie funkcye pocztowej kasy 
oszczędności 

Listy i przesyłki, tudzież telegramy mające być 
doręczone na placu wystawy, adresować na'eży wy- 
iaźnie: „Lwów — plac wystawy.“ 

Z Podgórza dochodzą nas skargi, iż z powodu 
olbrzymiego ruchu zbyt często tamowaną bywa ko- 
munikacya na tym jedynym moście łączącym Kra- 
ków z.Podgórzem. Istnieje od kilkunastu lat projekt 
zbudowania drugiego mostu na Podgórzu naprosł 
ulicy Salinarnej do ulicy” Starowiślnej w Krakowie. 
Projekt ten koniecznie odgrzebać i załatwićby nale- 
żało. 

Jubileusz Czytamy w Gaz. Narodowej: „Ćzter 
dzieści lat służby dziennika:sko-literaekiej kończy 
właśnie nasz redaktor p. Platon Kostecki. Dnia 
9 maja 1854 wstąpił, powołany przez Ś. p. Jana 
Dobrzańskiego do redakcyi Nowin (pisma litera- 
ckiego) a w nr. 57 Nowin z dnia 13 maja 1854 
pojawił się pierwszy jego artykuł o ludowej litera- 
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turze ruskiej (znacznie przerobiony przez Dobrzań - 
skiego), tudzież wiersz jego ruski „Konstantyj kniaź 
na Ostrohu*. Jubileusz p. Kosteckiego z r 1888 
odnosił się pierwotne do jego 25-letniej służby przy 
Gazecie Narodowej, ale dotyczył on ogółu prac 
jubilata i był tak uroczysty i serdeczny, że wystar- 
czy mu uznanie za usługi, jakieby jeszcze wyświad 
czył narodowi do końca życia.“ 

Koniec ks. Kantakuzena. Jedno z pism lwow- 
skich cgłasza, jak twierdzi otrzymane z dobrze po- 
informowanego Źródła, powody tajemniczej śmierci 
ks. Kantakuzena, rosyjskiego dyrektora de; artamentu 
obeych wyznań. Kantakuzen, któremu wilerski ge 
nerał-gubernator Orżewski w zamau za zatuszowa- 
nie sprawy krożańskiej ułatwił nabycia za kezcen 
dóbr Łuczaj, powołany został do kancelaryi carski: j 
w Petersburgu na audyencyę. Car, który skądinąd 
był już poinformowany o przebiegu wypadków w 
Kiożach, po krótkiem przywitaniu i zamienieniu 
kilku słów, zwraca nagle rozmowę na inny temat i 
zapytuje Kantakuzena: „Cóż Kroże ?* — „Już w 
porządku“, odpowiada książę, „to była sprawa ma 
łoważna, drobiazg, Wasza Ces. Mość.” — „A Èu- 
czaj?*, pyta ear, utkwiwszy w Kantakuzena bad» 
wczy wzrok Książę zbladł na te słowa, a równo- 
cześnie z muskularnej dłoni carskiej padł silny po- 
liczek na twarz Kantakuzena W kilka sekund po- 
tem dyrektora departameatu obcych wyznań nie 
było już w kancelaryi cara. Wyjechał do dóbr swv- 
ich i tam się otruł, o czem naturalnie gazety ro- 
syjskie zamilezały, a doniosły tylko o naturalnej 
jago śmierci. 


Mianowania i przeniesienia. Sędzia powia- 
towy Ferdynand Hampel w Mielnicy przeniesiony do Mi- 
kołajowau. K 

Sędziami powiatowymi mianowani: adjunkt sądowy Spi- 
rydyon Aleksiewiez w Tarnopolu dla Tłustego, adjunkt sa- 
du pow. Andrzej Kar. Tangel w Wojniłowie dla Mielnicy, 
Przeniesieni: adjunkci sąd Witołd Maczek z Szezerea do 
Drohobycza, Eust. Terlecki z Delatyna do Szczerca, Win- 
centy Kriegaeisen z Janowa do Sokalai Józef Horica z No- 
wego Sioła do Brodów, , y . 

Adjunktami sądowymi mianowani; adjunkt powiatowy 
Edward Sobuta w Skałacie dla Brzeżan, Franciszek Ksa- 
wery Niwiński w Bursztynie dla Brzeżan, Marcin Wierz- 
bieki w Drohobyczu dla Lwowa i Teodor Bichel w Uh- 
nowie dla Tarnopola. | 

Adjunktami sądów powiatowych mianowani usku'tanci; 
Maryan Rappe dla Delatyna, Włodzimierz Pokrzywnicki 
dla Cieszanowa. Józef Franciszek Kuntze dla Mielnicy, Ja- 
lian Kulczycki dla Skałatu, Edward Szulisławski „dla Jà- 
nowa, Piotr Zukowski dla Wojniłowa, Hilary Józef Du- 
lewski dla Bursztyna, Stanisław Monné dla Brzozowa, dr. 
Maurycy Morgenroth dla Nowego Sioła, Gustaw Maksymi- 
lian Dyduszyński dla Uhnowa i Julian Dawidowicz dla 
Skałatu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We środę 16 maja: Po raz drugi „Półświa 
tek“, komedya Dumasa, 

We czwartek 17 maja: „Gniazdo rodzinne“. 

W piątek 18 maja: „Mąż i żona“, komedya 
Fredry, oraz „Lolotta”, bluetka w 1 akcie z fran 
cuskiego. 

W sobotę 19 maja’ „Mąż i żona“, komedya 
Fredry, oraz „Lolotta*, bluetka w 1 akcie z fran- 
cuskiego. 


Z Izby sądowej. 


Przemyśl, 12 maja. 

Przez dwa dni trwająca przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych rozprawa przeciw Zygmunto- 
wi Hoszowskiemu, mordercy ks. Ardana, nie od 
znaczała się absolutnie niczem, co mogłoby nie 
usprawiedliwić, lecz złagodzić i w mniej potwor- 
nych rozmiarach przedstawić ohydę popełnionej 
zbrodni. Młody wiekiem, 24 lat liczący morder- 
ca, porhimo iż uchodzić mógł za człowieka dosyć 
inteligentnego, po ukończeniu gimnazyum bowiem 
przez 2 lata uczęszczał na wykłady prawa, usi- 
łował wobec sądu zmniejszyć swoją winę tą je- 
dynie okolicznością, iż zbyt często zaglądał do 
kieliszka, że był zdolny wypijać szklankę wódki 
i że w takien podnieceniu popełnił zbrodnię, o 
którą jest obwiniony. Obrońca oskarżonego żądał 
zbadania jego władz umysłowych. wszakże wo- 
bee zeznań licznych świadków, którzy nigdy nie 
dostrzegli w nim jakiegokolwiek nienormalnego 
postępowania, Trybunał nie uwzględnił wniosku 
obrońcy. 

Pytania zadane ptzysięgłym były następujące: 

I Pytanie główne. Czy winien jest Zy- 
gmunt Hoszowski że 31 października 1898 r. 
w Qykowie wyprowadziwszy Maryę Nosalik w 
ustronne miejsce pod lasem w zamiarze zabicia 
tejże Maryi Nosalik strzelił do niej znienacka a 
w sposób zdradziecko podstępny z rewolweru 
ostro kulą nabitego w głowę, lecz ją tylko ska- 
leczył, że więc w złym zamiarze przedsięwziął 
czynność do rzeczywistego wykonania zbrodni 
prowadzącą, A spełnienie tej zbrodni tylko dla 
przypadku nie nas ąpiło ? = 

2, Pytanie główne. | Czy winien jest Zy- 
gmunt Hoszowski, że w jesieni 1898 roku w 
Cykowie starał się u Maryi Nosalik o fulszywe 
świadectwo mające być złożonem w sądzie w 
sprawie karnej przeciw niemu, 0 zbrodnię usilo 
wanego skrytobójczego morderstwa popelutrouą w 
dniu 31 października 1893 roku w Cykowie na 
oiobie Maryi Nosalik, nakłaniając ją, ażeby w 
sądzie jako świadek słuchana, zeznała fałszywie, 
że ona bawiąc się nabitym rewolwerem, przez 
nieostrożność sama się postrzeliła, aby tym chy- 
trym czynem wprowadzić w błąd władzę sado- 
wą w zamiarze wyrządzenia państwu szkody w 
prawie wymisru sprawiedliwości? 

3. Pytanie główne. Czy winien jest Zy- 
gmunt Hoszowski, że 7 kwietnia 1894 w yko- 
wie ciął księdza Jana Ardana w zamiarze zabi- 
cia tegoż w sposób zdradziecko podstępny 816- 
kierę w głowę, wskutek czego śmierć księdza 
Jana Ardana nastąpiła ? A 

Na wypadek potwierdzenia 
nego: 

4. Pytanie dodatkowe. Ozy Zygmunt 
Hoszowski popełniając czyn w pytanu l głów 
nem określony znajdował się w stanie zupełnego 
pijaństwa bez zamiaru popełnienia zbrodni, albo 
w innym stanie zwiehniętego umysłu, w którym 
nie wiedział, co czyni? i ! 

Na wypadek potwierdzenia 3 pytania głów- 
nego : 

5. Pytanie dodatkowe. Czy Żiygmunt 
Hoszowski popełniając czyn w 8 pytaniu głów- 
nem określony znajdował się w stanie zupełnego 


1 pytania głów- 
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nia zbrodni albo w innym stanie zwiehniętego 
umysłu, w którym nie wiedział, eo czyni? 

Obrońca żądał postawienia dwóch pytań ewen- 
tualnych, a to w kierunku usiłowanej zbrodni 
ciężkiego uszkodzenia ciała co do Maryny Nosal, 
zbrodni zabójstwa co do ks. Ardana. 

Trybnnał po naradzie uchwalił przychylić się 
do wniosku obrony i postawić dodatkowo dwa 
pytania w kierunku zabójstwa jako drugie wy- 
padkowe na wypadek zaprzeczenia 1 i 3 pytania 
głównego. 

Prokura or dr. Prachtel w świetnej przemowie 

oskarżał Hoszowskiego, motywując zbrodnię próż- 
niaerwem, jako przyczyną najgorszych przestępstw. 
Skreśliwszy żywemi barwami postać ks. Ardana, 
przeciwstawiał mu obydną pos'ać mordercy. Zbi- 
Jał  tłómaczenie się pijaństwem i obłędem. 
Twierdził, że Hoszowski usiłował zabić Marynę, 
żeby módz nawiązać inny stosunek miłosny, a 
księdza, żeby usunąć jedyną do rozwiązłego życia 
przeszkedę. 
Obrońca dr. Doliński zaznaczył, że sam ugina 
się przed ohydą tej potwornej zbrodni, jeżeli je- 
duak zabiera głos dla obrony zbrodniarza, to aby 
zadośćuczynić wymagapiom ustawy, według któ- 
rej u boku eskarżouego musi być obrońca, W dal- 
szym toku krótkiej, bo tylko 20 minut trwającej 
mowy, usiłował obrońca wykazać, "że psychiczne 
motywy wypływały z anormalnego umysłowego 
stanu zbrodniarza. 

“Prokurator dr. Prachtel zrzekł się repliki. 

Przewodniczący  streścił nader szczegółowo 
przebieg całej rozprawy, podnosił spokój i przed- 
miotowość wywodów tak prokuratora jak i obroń- 
cy, które ułatwiły mu jego zalanie. W poucze- 
niu zas prawnem jasno, dobitnie i popularnie 
określił sędziom przysięgłym techniczne i prawne 
pojęcia odnośnych paragratów ustawy. 

Przysięgli udali się na ustęp. Po godzinnej 
naradzie przewodniczący ławy przysięgłych dr. 
Dietzius odczytał wardykt, który opiewa: Na 
wszystkie 8 pytania główne tj. zbro- 
dnie usiłowanego f dokonanego mor- 
darstwa jednegłośnie tak, pytania do- 
ditkowe zaprzeczono. 

Na obwinionym. gdy werdykt odczytano, widać 
było wielkie wrażenie, drżał i padł na krze- 
sełko. 

Prokurator wnosił o karę śmierci. Zastępca 
Ardanowej, wdowy po zamordowanym księdzu. 
p. Reger zaprzeczył pogłoskom jakoby miały 
zajść układy co do wynagrodzenia i żądał wy- 
nagrodzenia dla wdowy 10.000; zaś jako koszt 
zastępstwa 100 złr. Obrońca podał jeszcze jako 
okoliczności łagodzące młody wiek złe wychowa 
nie i przyznanie się do winy oskarżonego. 

Po naradzie trybunał zasądził Zy- 
gmunt» Hoszowskiego na karę śmier- 
ci przez powieszenie. 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczć, 


— Nasze hasło. Pod takim tytułem zaczął wy- 
chodzić w Tarnowie nakładem i drukiem Józefa Pi- 
sza „Zbiór pieśni polskich" z nutami dla korpusów 
wakacyjnych i młodzieży szkolnej, układu Stefana 
Surzyńskiego. Pierwszy zeszyt zawiera 17 piosnek. 

— „Ekonomisty polskiego“, miesięcznika wy: 
chodzącego we Lwowie rok V, wyszedł zeszyt za 
kwiecień i zawiera: 1. Józef Kirszrot- Prawoicki: 
System rentowy i włości rentowe. 2. Dr. Fransiszek 
Stefozyk : Handlowa działalność Kółek rolniczych w 
Gal.cyi. 3. Literatura 4 Wystawa krajowa we Lwo- 
wie w r. 1894: P.ogramy poszczególnych działów 
(dokończenie): 5. Kronika 6. Przegląd finansowy, 
przez dra W. Bindera 

— W kwietniowym zeszycie „Revue d'art 
dramatique* znajdujemy na uaczelnem miejscu pra 
cę o teatrze polskim Kazimierza Zalewskiego. Jest 
to początek obszernego studyum, w którem , obok 
ogólnej charakterystyki nowych prądów w literaturze 
dramatycznej, pierwsze miejsce poświęcone zostało 
rozbiorowi prae niedawno zmarłych dramaturgów 
naszych: Blizińekiego i Koziebrodzkiego. W tym sa- 
mim zeszycie spotykamy jeszcze artykuł Frauciszka 
Sarcey'a „O teatrze Odeon“, Pawła Flata o Balza- 
cu, jako autorze dramatycznym. Hugues Imberta stu 
dyum o Massenesie i wiele innych. 


Spestrzeżenia maeteorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 


Kraków, dnia 15 maja. 
jw dziś dzić 
a 6 rano|g. 2 pop. 


wozoraj 
g. 10 w 
Ciśnienie powietrza 1740 8 nmv|741:9 mm 7417 mm 
(sred. do 0) 


Temperatura 
w stopniach Oelsiusza 


Kierunek i moc wiatru 
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Uwagi: Wczoraj w południe i po południu 
deszcz, dziś rano mgła. 
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(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Ostrawa Morawska, 15 maja. Na wczorajszej 
konferencyi urzędników administracyjnych wszyst- 
kich zakładów górniczych, postanowiono uważać 
od. dzisiaj wszystkich robotników za oddalonych. 
którzy dzisiaj trwać będą w zmowie i do roboty 
nie wrócą, — a zarazem wymówić im  pomie- 
szkania zakładowe. 

Budapeszt, 15 maja. Podczas Zielonych Świąt 
odbył się tu wiec węgierskich socyalistów. Przy- 
było wielu delegatów z kraju i z Wiednia a 
najwięcej od robotnikow rolniczych i Alfoeldu, 
gdzie niedawno były głośne starcia z policya 


Wiedeń, 15 maja. Cesarz przyjmował wczoraj 
na audyencyi kardynała Scehlaucha, biskupa 
zWielkiego Wararażdynu. 

Wiedeń, 15 maja. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand odjechał wczoraj do Pragi i Pilzna. 
Arcyksiążęta Wilhelm i Rainer odjechali do 
Lwowa. 

Wiedeń, 15 maja. Książę bułgarski przybył tu 
wczor«j rano: 1 zaraz udał się do Ebenthal 
celem odwiedzenia swej małżonki. 

Wiedeń, 15 maja. Arcyksiężna Marya An- 
tonina wezoraj wyjechała stąd do Lwowa. 

Wiedeń, 15 maja. Zgromadzenie zwołane na 
wczcraj przez przywódcę rebotników Reuman- 
na z powcdu jubileuszu ustaw szkolnych, na 
którem bylo około 200 uczestników, rozwiązano 
z powodu wywodów Reumanna, odnoszących 
się do wypadków w Ostrawie. 

Wiedeń, 15 maja. Na zgromadzenie zwołane 
przez niezawisłą partyę robotników, zebrało się 
około 60 osób. Skutkiem gwałtownych napaści 
jednego mowcy na rząd, zgroinadzenie zostało 
rozwiązane. Powstał wielki zgiełk; to dało powód 
do zawezwania polieyi, która zgromadzonych z sali 
usunęśa. 

Wiedeń, 15 maja. Bezrobocie robotników za- 
trudnionych przy budowie domów przybrało w 
ostatnim tygodniu znacznie mniejsze rozmiary. 
Spodziewają się, że dzis rozmiary te jeszcze bę- 
dą mniejsze. 

Wczoraj odbyły się zgromadzenia bardzo nie- 
liczne, na których zachęcano do wytrwania w 
bezrobociu. Przebieg zgromadzeń był spokojny, 
tylko jedno z nich rozwiązano z powodu wycie: 
czek na rząd i parlament. 

Wiedeń, 15 maja. Dzisiaj przy budowacli pra- 
cuje znacznie więcej robotników, niż w poprze- 
dnim tygodniu. 

Wszędzie bez przeszkody podjęto robotę. — 
Część strejkujących wstrzymuje się od pracy. 

Opawa, 15 maja. W szybach Jaklowetz, Ida i 
Zwierzyna odbywają się roboty normalnym try- 
bem. 

W szybie Huberta pracuje 90, w szybie Sał- 
ma 18 pret, zazwyczaj zajętych tam robotników. 

W innych szybach nikt nie pracuje. 

W morawskiej ezęści okręgu kopalni węgla 
pracuje w jednym szybie 40 pret. robotników 
zazwyczaj tam zajętych, w innych szybach nikt 
nie pracuje. 

Opawa, 15 maja W dalszym ciąpu podjęli 
dzisiaj pracę robotnicy w szybie Albrechta w Pe- 
terswald w slosuuku 50, w szybie Eugeniusza 
30 pre. W szybie Zofii w Porębie, w głównym 
szybie w Orłowie, w nowym szybie Fazy, w szy- 
bie Bettiny w Dąbrowy, we wszystkich szybach 
arcyksiążęcych i szybach Iarysza w Karwinie 
wszyscy robotnicy rozpoczęli pracę. 
Dzisiaj osmiogodzinna „szychła* w dni następne 
12-godzinna. Spokój niezakłócony. 

Serajewo, 15 maja. Arcyksiążę Albrecht 
odjechał stad wczoraj rano o godzinie 8, żegna- 
ny przez reprezentantów władz miejscowych. 

Mostar, 15 maja Arcyksięcia Albrechta wita- 
no serdecznie w Konjiey i Jableniey. Ar- 
cyksiążę w towarzystwie szefa rządu krajowego 
Appela pojechał dalej do Mostaru, gdzie 
głośnemi wiwatami powitały go władze, ducho- 
wielistwo, korporacye i wielki tłum ludu. Wie- 
czór odbył się pochód z pochodniami i serenada 
Stowarzyszenia  śŚpiewackiego, należących do 
wschodniego kościoła. 

Budapeszt, 15 maja. Strażnik insygniów koron- 
nych br. Mikołaj Vay prezydent Izby magnatów, 
umarł wczoraj rano. 

Leodyum, 15 maja. Jako współwinnych w o- 
slatnim zamachu dynamilowym uwięziono wczo- 
raj dwie kobiety. 

Uwięziono także studenta rosyjskiego, który tu 
przybył przedwczoraj. Policyśa ma go za anar- 
chistę i mniema, że on przywiózł bomby do 
Leodyum. 

Paryż, 15 maja. Minister Spuller miał w 
sobotę na bankiecie w Poitiers mozę polityczną, 
w której wysławiał pojednanie i zjednoczenie 
wszystkich Francuzów pod sztandarem republiki, 
która jest dzisaj niewzruszona i silna i powsze- 
chnym szacunkiem otaczana. 

Lugdun, 15 maja. Przedwczoraj wieczór przy- 
było tu grono Sokołów czeskich, aby wziąć udział 
w zapasach o nagrodę. Na dworcu otoczyło ich 
grono ludzi i ofiarując swoje usługi, wzięło im 
tłumoczki z rąk, aby je odstawić do hotelu 
W krótce przekonali się Sokoli, że stali się ofia- 
rami kradzieży albowiem tłumoki znikły, — a 
były w nich sztandar czeski, różne cenne dsry 
i ubrania. Poliey nie odszukała jeszcze sprawców. 
zaledwie jeden tłumok udsło się jej odszukać. 

Syrakuzy, 15 m. Przedwczoraj przedpoludniem 
uezuto tu dość silae trzęsienie ziemi. 

Belgrad, 15 maja. Z powodu odezwy radykałów 
zwołujących wiec celem manifestacyi przeciw u- 
kazowi przywracającemu prawa rodzicom królew: 
skim, prezydent Rady ministrów polecił prefekto 
rom, aby mie dozwoliły na żaden wiec, na którym 
usiłowanoby krytykować ukaz i aby postępowały 
z całą surowością przeciw inicystorom i mowcom. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 


dnia 12 maja 1864 r 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

4% austryacka renta (marcowa) 

4% węgierska renta złota 

4% węgierska renta koron. . 

Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
Londe © n", ma m: 
Banknoty banku uiomiec. za 100 m 
20 marek . R wór 
30-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie . . . 
Dukaty austryackie . 


W 5 
Wiedeń, 15 maja. Ruble 13425 Cena naft: 


1925 — 2l— spirytus 1560 Żyto na 
jesień 601—0:00. Pszenica na jesień 7 22 —0 00. 


-| Owies na jesień 6:28 —0 00. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 15 maja. Wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu Korytowski odjechał z powro- 


pijaństwa spowodowanego bez zamiaru popełnie- tem do Lwowa. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


Wiedeń, 15 maja. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96715; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9615; 4% 
galie. fund. propin. 9680; 4'/, % list. bauku kraj. 
10050; 5% owe list. banku krajowego 102'25; 
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4% list. kred. ziemsk. 56 let. 98; 4% list. Król. 
pol. — — Akcye Karola Ludwika 216:20; Ak- 
cye kol. lwowsko-czern. 277 40; Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.—; losy z 1860 na 500 złr. — 
146—; losy z roku 1860 na 100 złr. 15750: 
losy z 1864 za 100 złr. — 200:—; akcye ban- 
ku kred. dla handlu i przemysłu 354*85; akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. — 415; Länder- 
bank na 200 złr. — 24910; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. — 997. 

Berlin, 15 maja. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 213:— mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryaeka złota renta 98 10 
mrk. Austryacka srebrna renta 9410 mrk. We- 
gierska złota renta 97:25 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:40 mrk. Austryackie banknoty 163 10 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 133 75 
mrk. Ruble 219 15 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw 
Królestwa Polskiego 64 75 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawcą: Dr. Lesław Borońsk:.. 


Rubryka „Nadesłaue* nie pochodz: od Redak- 
cyl, która też żaduej edpowiedziainości zu n'ą 
ule przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Dr. Ludwik Ziembicki 


ordynuje 
w EarLlsbadzie 
Miihlbadgasse „Deutsches Wappen*. 


Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szan. Pu- 
bliczność, że handel z węglami po jej mężu śp. 
Gustawie Gebhardtcie prowadzi dalej przy ulicy 
„Pawiej |. 20“ i dostarcza takowych w najlep- 
szym gatunku z odstawą i ze zniesieniem do pi- 
wniey w dowolnej ilości po najtańszej cenie. — 
Za rzetelną i szybką usługę ręczę. 

Ludwika Giebhardtowa 


(1261) ulica Pawia |. 20. 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 


po odbciu trzyletniej praktyki na kilku klinikach 
wiedeńskich, przeważnie w chorobach kobiecych, 
jako asystent prof. Rokitańskiego i operator kli- 
niki położniczej prof Brauna w Wiedniu, ordy- 
nować będzie w sezonie tegorocznym w Kry- 
nicy. 996 9 9 


Dr. Stanisław Momidłowski 


b. asystent kliniki chorób dzieci w Uniwer. Jagiel. 
ordynuje od 1 czerwca (1215 2-3) 


w Rape e. 


Lepiej niż pożyczyć na 
hipotekę na 4 : procent. 


Przykład Nr. 93 (żadna tontina). 
Polica poszgowa Nr. 44751. Przeciąg cza- 
su 1866 -- 98 
Łączna wpłala premii w dziesięcie latach 
dolarów . A. 3.21850 
Kapitał ubezpieczenia dolarów . 5 000— 

Prócz tego przyrost przez 
dywidendy w 27 - miu la- 
tach dolarów . . . . 3.154-71 


Premie zapłacone w „„MUTUAL' przynosi- 


ły więc około 4'/, procentu, a oprócz te- 
go było się zabezpieczonym na wypadek 
śmierci przez 27 lat. 


„THE MUTUAL” 


Majątek 967 milionów franków. 


Główna Agencya w Krakowie: 


ADOLF SCHERER 


Szpitalna, 6. 52 


Wszelkie papiery wartościowe 
| hmmkmoty zagraniczne 
1 monety 
kupuje i [sprzedaje 
pod aajkorzystulejszemi waruskami 


kantor wymiany 


fllii 6. k. uprz. galic. 
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w Krakowie, Rynek, |. 30. Ki 
"i $ 
n prewisyi A 


4 
E Ziecenia z prowiņneyi uskutecsnia 
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Banku hipotecznego 7% 
3 “i 
c 

ię odwrotną pocztą bez deliczenia 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowlzyi. 
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Wielmożny Górny-Pilarski. 
Składam niniejszem Panom najszezersze podzię- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po- 
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych srodków 
zdawało się być nadaremnem. Proszę jeszcze o 2 

flaszki za zalieką Z poważaniem 

K. Krzywobłocka 

wdowa po aptekarzu w WA 


OOOOOOOOOOOO OS Eanan oo 008 


EKufry, 
torby, neceseiry itp po baje- 
cznie niskich cenach, Torebki |Q 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr.. 


Q 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr.. |Q 


manierki od 50 ct. do 6 złr.. 
paski do pledów, worki na 
pościel poleca handel oraz 


fabryka niezrównanych tutek 0 
©OOCOCOCCOOG-GOCOCCOCOOFPEECEECCOCOCOCOOCOCGCO 


DBDDORIRKRKRAKKRANNI 


hyglenicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3. 


a e Rolka 1 kz r 
Traductions de polonais 


ou d'allemand en français, A. Dan- 
ton, Cracovie, Szlak. 25. 561 4 


Koncypienta 


poszukuje 1181 3 3 
adwokat Dr. Dundaczek 
w Nisku. 


Kancelarya 


adwokata Dra Rebena 


w Tarnobrzegu poszukuje 
koncypienta. 
L. 2675 


(gloSZENIE Konkursi. 


Na posadę okręgowego lu- 
stratora i konduktora 7a- 
razem przy Radzie powiato- 
wej w Wieliczce rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Objęcie posady nastapić ma 2 
dniem I-go czerwca b. r.. zatem 
do dnia 27 b. m. nalczy wno- 
sić podania. 

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca w kwocie 420  złr. 
i ryczałt na objazdy w kwocie 250 
złr., prawo do awansu. kwinkwe- 
nium i prawo do emerytury: 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Wieliezka, dnia 2 maja 1894. 

Prezes: Larysz Niedzielski. 
11583 3 Sekretarz: Siedlecki. 


Zdolny pomocnik księgarski 


znajdzie stałe umieszczenie od 1-geo 
lipca. Oferty z odpisem świadectw, 
fotografią i podaniem warunków, jako- 
też dotychczasowego zatrudnienia przyj- 
muje Księgarnia L. Zwolińskie- 
go I SPOL g Krakowie. 
1189 2 3 


1177 3 3 


Chrześcijańskie Towarzystwo 


wyrobu i sprzedaży szał liturgicznych 


w Krosśsnie 11% 23 
zawiadamia, że wysłało dwóch agen- 
tów z wyrobami, a mianowicie p. 
Józefa Sołtysika w zachodnią, a p. An- 
toniego Nowaka w wschodnią część kra- 
ju. Zarazem nadmienia. że p. Jan Ko- 
pyto nie jest już więcej agentem To- 
warzystwa. Dyrekcya. 


ó-koma lokomobila 


wyrobu firmy Clayton & Shut- 
tleworth , mało używana, jest 


do sprzedania. 


Wiadomości udzieli p. D. Roth- 
hirsch, przedsiębiorca, Kraków. 


ul. św. Gertrudy, L. 2. 111678 


Drugie piętro 
w Rynku głównym, L. 40, 
linia A-B, 

składające się z 4 obszernych po- 
koi i nyży, kuchni, pokoju dla służ- 
by i przynależnych ubikacyj, jest 
do wynajęcia od I-go października. 

Tamże: 1187 3 3 
na E piętrze 4 widne, pię- 
kne pokoje, do użycia na ma- 
gazyn mód lub konfekcyj, od 1 go 
pażdziernika 1894 do wynajęcia. 

Wiadomość w bandlu „J. F. Fi- 
scher“, Rynek, Lina A— B 


Frysztak 


stacya kolei z Rzeszowa do Jasła. 


Handel kolonialny i win 


od 100 iat prowadzony pod niezmien- 
ną firmą, jest wraz z domem do 
wydzierżawienia. 1141 5 6 


A. P. Dymnicki. 


Przeciw wypadaniu włosów i tysinie!? 


WODA i OLEJEK 


według 
przeji-u 


Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 80 groszy. 


Istniejący od kilkudziesięciu lat 


s Handel towarów kolonialnych, delikatesów i wing 


zZz Zapasami starych, 
w Krakowie, w najruchliwszem miejscu położony, jest z wolnej ręki 
Q do sprzedania. 121433 


tnig wyklaczone. Bliższych wiadomości udzieli dom han- 
diowy p. Karol Krupiński, Kraków, ulica Gołębia, L. 15, parter. 


zy 


Założona w roku 1790 


Apteka „5, Słonie rm 


złotym 


WE. HELLER A 


x dawniej E. STOCKMARA 
e ul. Grodzka, róg piacu Dominikańskiego, 


utrzymuje na składzie wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne, wody 

mineralne zawsze świeże, przyrządy chirurgiczne, pudry, my- 

dła, perfumerye , najlepszą wodę kolońską it. p., poleca wła- 
snego wyrobu: 

Wina lecznicze s 

chinowe, pepsynowe, z żelazem. rumbarbarowe it. p. y 

Salubrin proszek do zębów, alkuliczny najlepszy nowy wynalazek, €0 

centów. — Essencya łopianowa i pomada , znakomity środek na po- 
rost włosów, 50 centów. 

Ziółka piersiowe Dra Seebnrgera, 20 centów. 

Woda do ust Meniyma, 40 centów. 
Maść na piegi, 50 centów i Apteczki honmeopaty"- 
ozne sprzedaje całe i uzupełnia. 92350 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się. 


K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie, 


07760 


Rynek główny, Linia A—B, 39, 


poleca 

- | fnstrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 
-| lowe, okulary, cwikiery, 
ceiepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 


Urządza 


dzwonki elek- karskie, batery e lekarskie z pra- 
tryczne dem stałym, barometry, ane- 
a roidy it. p. 
telefeny, gro- Wszel ie reperacyc oraz zamówie- 
mozwody. nia wykonuje bezzwłocznie. 


-Dra FRYDERYKA LENGIELA 6670 
Balsam PLFZEOZOWY 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze 
idziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna: 
koiitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posimarujemy twarz lub inne iniejsee skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeze 
to Iśmiąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
= ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, CZETWOROŚĆ NOSA, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Iengiela mydło benzoesowe, najlagodniejsze 
i_najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya , w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, dk Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


GZZZRAZ ZZL ŻE RAR AA ŻŻ OO DO AEAT 


A. BERN ACE | 


krawiec 


| w Krakowie, ul. Sławkowska, 2, 
(pierwszy sklep za Rpieka), 


na sezon wiosenny 
| materyały 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- 


granicznych. 821 12 9 


Ceny bardzo przystępne. 


ROP EZ TA 


JAN EIBWATOW EC Z 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie : 
jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yang, Opoponax, 
Perfumy: Jokey Club, heliotropowa, Ess Bonquet, piźmowa, Millefłcurs i t. p — 
Flakoniki po 25, 45, 75 er. ga de Dzie Ore at d 


Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


owszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
Woda Iwowska ; A kę 


orzeźwiającego i długotrwwłego zapachu, do skrapiania sukien, 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy I złr. BO er. 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska chem. Flukonik mniejszy 95 cnt, większy í złr. 80 cnt. 
Woda lewandowa 


podwojna i woda lewandowo-ambrowa, sa powszechnie uży- 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et i i złr 20 ct. 
' w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedni: jsze. 
wody kolońskie Flakoniki po 15, 20 25, 40. 50, "80 Gi AWZ) PZN ORCE 
i można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L 3 i ulica Ha- 


licka, I, — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynck, D 2, oraz we 
mah het e sklepach i aptekach. 19 il 


LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ! 


Sensacyjne, nieklcjone twatlkti fran. „Sanitas“ z odtłuszczoną waty Dra Brunsa w kazdym 
munsztuku, są wyrokema uznanym przez palących za najlepszy. 1000 tuiek| W 


Sanitas“ w eleganckich pudełkach złr. 1.80. 
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną poczta: 


Skład komisowy franc. tutek „Sanitas* Lwów, plac Kapitutny, L. 3. 


Wa Lwowie na wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. XXI. 
Dostać można w Krakowie w tralice p. Sadowskiej przy ml, Grodztiej. 


0 
0 
2 
v 
Q 


ma na składzie i poleca | 


| metry odległego. 


MAGAZYN. 


SUKIEN MĘSKICH 


F. Kosiby 


Kraków, Rynek, 23, I piętra, 
poleca 1182 3 3 


materyały angielskie I krajowe, 


Z powodu konkurencyi 
ceny najprzystępnicjsze. 


Adjunkt sądowy w Bośni 


poszukuje przystojnej i młodej towa- 
rzyski życia, Polki, ze stosownen wy- 
kształceniem i majątkiem. 
Zgłoszenia tylko z załączoną fotografią przyj- 
mowane będą i to pod adresem: M. W. ©. 
poste restante Jajee, Bośnia. 112855 


Majątek ziemski 
ajatek ziemski 
Trzetrzewina i Biczyce z przy- 
ległościami, o milę od Nowego Sącza 
i Dunajca położony, przez który biegnie 
gościniec krajowy, o obszarze około 
560 morgów, z których około 400 mor 
gów lasu w dobrym stanie, a reszta 
ornych gruntów i pastwisk dobrej gleby. 
z których się także nafta najlepszego 
gatunku stale produkuje, wraz z dwo- 
rem i obszernemi zabudowaniami go- 
spodarskiemi w dobrym stanie, tudzież 
z ogrodem warzywnym i owocowym 
kiłkumorgowym, jest natychmiast do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w domu p. J. 
Ligaszewskiego w Nowym Sączu 
lub pod adresem A. S. poste restante 
w Milówce, v Milówce, przy ży Żywcu. 1197 1197 3 3 


w ogromnym wyborze do IŚ 


celów oświetlenia poleca 


SARRIES-TEICHER 
Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. fabryki 


„R. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 71 300 
Oeny barcizo tanie. 
(ww HK || a m | 
Słynna na Węgrzech 


maść wyrobu Ora Sihulszky ego 


usuwa z lwarzy piegi, plamy i wszelkie 
inne nieczystości skórne. — Za skutek 
ręczy się. 

Cena : mały słoik 40 ct., wielki 80 ct 
Opakowania się nie liczy. 

Dostać można w aptece Stefana 
Lehoczkyego w Mezó-Laborcz 
(Wegry). 1204 4 10 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, kawaler, 4 ukończoną akademią 
rolnicza, z najlepszemi, długoletniemi swiadectwa- 
mi, z umiarkowanemi żadaniami, poszukuje po- 
sady od 1 lipca b. r. 
Bliższych szczegółów udziela A. br. La- 
risch, Bulowice o. p. Kenty. 1207 4 0 


Stare SKTZYDGE ja: eni a Kupu: 


jak całe ich zbiory kupu= 
je i płacę możliwie najwyższe ceny. 
Gustaw Häussler, 


fabrykant instrumentów muzycznych, w Krakowie, |} 


gotowe okrycia damskie. 


poleca ma sezon obecny 


è MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA $ 


w Krakowie, ul. Grodzka, 13, telefon 43. 


4 Zamówienia na suknie i konfekcyg damską wykonuje sig spisi 


1192 5 0 


ulica Floryańska, L. 20. 


10.000 mtr. 


drzewa sosnowego łupanego, |; 


na opał, ma na sprzedaż pań- |; 
stwo Radłów. Odwóz do stacyi |; 


„Biadoliny* ze składu o 4 kilo- 


1153 4 Ga 
Bliższa Wiadomość w Admini- 


stracyi dóbr w Radłowie. 
By położyć tamę domokrąstwu. 


Wysprzedaż ) 
towarów wiosennych i letnich 
po znacznie zniżonych cenach. 


Zwracam uwagę, że sprzedaję z trwa- 
łego matcryału ma całe ubranie pù- 
cząwszy już od 4 złr. 

Polecam się łaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności. 1222 3 3 


Franciszek Cużydło. 


Skład sukna, kortów, kamgarnów w Kra- 
kowie, Sukiennice L. 27. 


Praktykant 


zamiejscowy, znajd.ie umieszczenie 
w m-gazynie towarów modnych i No- 
rymbergskich 1234 13 


Eug. Smidowicza 


Kraków, Sukiennice. 


Biuro Maryi Kobiałkowej 


Krakowie, ul. Mixołajska, L. 15, 


poleca 
gospodynie, bony, kasyer= 
ki it p. posiadające jak najlep- 
sze swiadect ya. 118033 


Ks. KNEIPPA. , 


Kraków, 16 Maja 1894. 
Wyrób 
pierwszej najtańszej drogueryi 


„Górnego i T. Pilarski6g0 


2782 62 0 Lwów, Hotel Georga. 
OPRENARANAN ANENII NEINEI NANA NIA è 
Mam zaszczyt zawiadomie P, T. Panie, że z dniem 1go maja 1894 r. 


otworzyłem w Krakowie przy ul. Floryańskiej, 6, | p. 


MAGAZYN i PRACOWNIĘ 
sukien i konfekcyj damskich. 


Przyjmuję zamówienia na toalety wszelkiego rodzaju, 
podróżne, wieczorkowe, ślubne, amazonki, kostynmy damskie do polowania, 
Żakiety, okrycia, płaszcze, wierzehy do futer i t. p. 

Mając gruntowna znajomość zawodu, przez długoletnią prawtykę w pierwszorzednych 
magazynach w Paryżu, Berlinie, Wiedniu i innych większych miastach nabytą, mogę zado- 


wolnić nawet najwybredniejsze wymagania. 


Jako przykrawaez i kierownik pracowni kri awieckiej p. 
w Krakowie przez estery lata, umiałem dogadzać pod każdym względem P. T. Paniom, 
i to mnie upoważnia do nadzici, że i na przyszłość uda mi się zaskarbić leh zadowolenia 
Wykonuję wszelkie zamówienia starannie punktualnie i po cenach najumiarkowanszych, 
tak z materyj własnych, jakoteż dostarczonych. 


Upraszam więe n łaskawe popureie. 


BP NN NR NE NN NR NE NA OE RA NANA NARA RAPA RA IIIA RA 


Dr. Władysław Roth 


Staszów 
ordynuje w KEKrynicy 
od 1 czerwca 1191 2 3 


willa Tatrzańska. 


Poszukuje siç 


praktykanta gospodarczego 


od św. Jana b. r. do majątku 
w powiecie limanowskim. 

Zgłoszenia listowne pod lit. 
do Admin. „N. Reformy“. 


Z. S. 
1178 3 3 


Zdolny agronom 


34 lat liczący, zarządzający dotychezas większe- 
mi fabrycznewi gospodarstwami, przy jmi > od 
każdego czasu posadę, 

Na żądanie chlubne świadectwa i rekomenda- 
cye wysoko położonych osób i kancya. 

Zgłoszenia adresować do L. 1026, Cen- 
tralne B uro ©głoszeń, Lwów, uli- 
ca Koper ika, L. 11. 1324 2 2 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 
najtaniej przez 3081 5% 75 


Centralne Bluro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 


3 dzierżawy 


pod bardzo korzystnemi warunkami do wy- 
dzierżawienia, jak również kilka większych 
i mniejszych majątków do sprzedania 

poleca 1020 12 0 
Biuro W. Swie ne» Tarnów. 


pod L 83, w Nowej Wsi Narodowej, 

o dwóch frontach i o 3 sklepach, wraz z dwo- 

ma parcelami pod budowę, jest pod nader 

korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Blizszej wiadomości udziela Franciszek Misz- 
czyński, Kraków, Plac Matejki, 10. 987 12 12 
Kukarudze, 
Koński ząb, 


Pignoletto, 
Cinqguantino, Hreczkę, 
wszelkie nawozy sztuczne 


poleca 1162 4 0 


Gal. akc. Towarzystwo Handlowe 


Lwów, ul. Jagiellonska, 3. 


Nowosci 


Próbki na żądanie. 


również 


6660600000066666010500000668 


jakoto ; wizytowe, spacerowe, 


suknię żałobne. 


1li4 5 10 
Henryka Schwarza 


Franciszek Holub. 


BNAWNAAONANAALE 


Osoba starsza, Polka, 


poszukuje miejsca bony, lub też do udzielania 
początków języka polskiego, francuskiego, niemie- 
ckiego, muzyki i robót ręcznych. 
Zgłoszenia pod lit. Nr. 39, P. L. poste- 
restante Kraków. 1212 2 3 


Fortepian 


w dobrym stanie, jest tanio do sprzeda- 
mia. — Wiadomość: ulica Grodzka, L. 
18, TII pietro. IFWWSE 


z pięknym i dużym ogrodem, 
stajnią i wozownią. przy jednej z wię- 
cej ożywionych ulic, blisko plant. z wol- 
nej ręki pod korzystnemi warunkami 
zaraz do Sprzedania 
Bliższych informacyj udzieli p. J. 
Gadocha, Krupnicza 26. 121333 


1133 Fabryka cukrów poleca 7 10 
Nowość: B ompy! 
Marschal, Royal. pół kilo 1 złr. 20 ent. 
A. Nowiński, ul. Bracka, 5. 


Dla Rolników. 


Po wyjątkowo niskiej cenie £ złr. 
45 ct. za 100 kilo 


Makuchu Inianego 


ma fabryka oleju w Krakowie, 
ulica Wolska, pareset cetnarów do 
sprzedania. (10235 % 3 


Realność, 


składająca się z domu i ogrodu o- 
wocowego, w Wieliczee, przy ul. 
„Lednica dolna*, pod L. 87, położona, 
jest do sprzedania. 1211 2 4 
Wiadomość : Kraków, ul. Lubicz, 36. 


Majątek Ziemski 


4 mile od Tarnowa, a 2 od stacyi ko- 
lei Tuchów. przy szosie powiatowej, 
obejmujący 164 morgów roli pszennej 
w jednym kawałku, w dobrej kulturze, 
7'/, m. łąk, 4 m. pastwisk, 2 m. ogrodu 
ładnego owocowego, slaw zarybiony, 
230 m. lasu z młodym zarosłem, jest 
do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udzieli właści- 
ciel pod literami $. M. poste restanle 
Ryglice. 1066 10 10 
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Ceny umiarkowane. 


Grand Hotel National, Wieden, 


Taborstrasse. Z dawien dawna znany wielki hotel wiedeński, 
a. w górę. 
jowe i przystanek Żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. 

dłuższego pobytu. Konwersacya we wszystkich językach nowożytnych. 


usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w. 


A. Harhammer, dyrektor. 


w którym nie liezy się an- 
Tazienki, telegraf i telefon. Dworce koles 
Ceny niskie Urządzenie w razii 
11003 10 


F. M. Mayer, właściciel. 


PA 
ży 


NAJPOSZUKAŃSZY: 


4 


Kraków. 16 maja 1894. 


NOWA REFORMA. 


5 


Sikawki ogrodowe „Hydronety*, 
Sikawki i rozpylacze do kwiatów. 
Konewki pożarne 


z płótna żaglowego czerwono lakierowane. 


Konewki pożarne 


z płótna żaglowego. składane, nieprzemakalne. 


SKŁAD FARB i HAN 


pod ‘ezar 
NW EIZrTAKOW IiE, ulica 


polecają taniej, niż È 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. — Zamó 


O 
C. k. austryackie «& koleje państwowe. 


Najkrótsze połaczenia 


między Krakowem a miejscami kąpielowemi: Zakopanem (Chabówka), Szcza- 
wnicą (Starym Sączem), Krynica (Muszyną-Krynica), Iwoniczem, Truskawcem 


(Drohobyczem- Truskawcem). 
jm z Z RÓ ZY DZY ZCA ZY WK 2. ZZ AZ DRZE ZZ O PÓL LO ZA EEE NE LA ER EN KEES y 
|  ©djazd Przyjazd |z- | Cena biletu jazdy i 
-ika OF — — 8. Z 4 1 GE WEG 1 | 
= =5| przez (via) r. | x. |11. Uwaga | 
lm o godzinie do stacyi o godzinie |3= kiasa 
= | © zł et.jzł. et.]zł |ct. 
TTi 4 h A QIQ RÓ 4 ( 
NI ri 12% popołud | N Podg..Ptaszów-Sucha | 383| 2/55 TENPIN R y 
Sis AJ Chabówka 132 ~ 5 „ Bonarka „ 3.36] gal t|1a>o"" "” 
7% wusa (Zakopane) 1154 w nocy 5 T “ 3 ni »| »| o» „| 
p p" P Əl4 N 2 KPE ów 6 59 4. 38 9 90 Buko od 26 o wiwa 
So Radna! (Szczawnica) p popołud. 6; Farn 5136 3 57 do 15 września. 
1055 Ww noty l Sta ry Sacz (500 Imo i .. " " “ r LJ RE” WAŁ" 
70: rano A 134 popołud.| % " a di, ae G e 
1038 przedpoł. Muszyna-Krynica 623 wieczól S s e E ae ee 
1055 w nocy 30 rano 5 " »| a] m] ») sj x] do 30 września. © | 
707 rano 212 popołud.| 7 | 'Warnów-Stróże | 888| 591] 296 e 
1038 przedpał. 943 w nocy 11 > z 765 BILOL 2155 m. 
1055 w nocy . 726 rano s ro = NE EEE tylk od 1 ezerwva 
W rano | Iwonicz, se popohid.| 7 | Rzeszów-Jasło [1186| 7191| 396 
1038 przedpoł. 943 w nocy | 11 M ù yj15 a” sk 
920 w nocy | 726 rano 10 w i 11186] 7191] 396 ay. 
pe Tew j 19/04/1275] 6138 
o Drohobycz- |... Rod AEri FR f 5| 918] 459 
1055 Truskawiec |, przedpoł | 12 Przemyśl-Chyrów 1224 516] 408 


ie 


i 
©) Wozy wprost! przechodzące I i Il klasy. t) W sobotę o 1117 przed południen 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


x) Wozy wprost. przechodzące. - 
Kraków. w maju 1594. 


gto ot ofo oto oto oto sło sło sło olo oo cło clo olo oo ofo olo clo olo oo olo oo cło ofo ole ała ofo ofo oo olo ofo wio oł oo ofo ofo cło ofo > 
K] są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy- 
cia na całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży- 
ciu, skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej ķ 
trwałości są najwięcej poszukiwanejni maszynami. Maszyny le odznaczone są $o 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; 
w Strassburgu złoty miedial, 3 
w "emeszwarze złoty medal, {ġ 
w Pradze DYPLOM honorowy. ie 
Originalne Singera $. 
: te 
IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA § 
A ż- 
(z czółenkami pierścionkowemi) 22 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi de szycia bielizny, sukien, 
dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 


Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory- 
ginalne Siugera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
siodlarskich. oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy- 
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są: prosta I odpowiednia konstrukcja, 
znakomity materyał, z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, gk 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pêrel- 
kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót Pa: 
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttie 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, Są maśladownicetwemt. 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 


G. N ececeidlinger 
nadworny dostawca, 
Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 206 71 0 
UF Filia w Tarnowie, ulica KErakowska, L. 4/5. PE 
j njo sje ojo ojo eje ojo eja ejo wje ajo ojo ojo wje oja jo Oo oe Ge KKK KK KKK KKK KK KKK KK KÓKŚA 
m. m l O E 


W. C. Angelus | 


(dawniej F. Bruno Hahn)! 
Kraków, ul. Grodzka, 2, 
poleca 907 9 10 
Wyborowe gatunki pończóch czar- 
nych i kolorowych od 25 centów, 
Rękawiczki niciane od 18 centów, 
Gorsety paryskie od 2 złr. 50 ct., 
Balony kolorowe i salonowe. 
Wstążki, szlarki, koronki, pantofie. 
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według przepisów 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


sporządzona najczystsza szczawa 
jako napój codzienny zalecona 


„WODA SODOWA 


787 100 


ct. 


25 et. 


kach i drogueryach 
16 ct. 
15 


mała 


EJ 
© 
„w 
k 
> g z 
W Krynicy filia od 20 maja pod PS a ir 
„Szwajcarem‘‘. B EE 
2 3 -TRE U ER 
5 S £ k- 
i Pa SĘ 
] F . r = = 3 a'a 
z irowe dl) | konc. Zakładu fabr. wód minerainych sztucz. = 5 SEK: | 
ina R pod kontrola SU Z Z BŚ ig 
słedkicgo białego win omisyj przemysłowej Towarzystwa lekarskiego md „ia "Z poSĘ 2 
Maskat po 2 złr. 80 ct. PET a E AE PE 
aż g wina stołowe" . . owie ao GE aS PE 
go Muskat po 2 zły. 20 ct. K R Ch k K K Ba GĘCZ 4ASSR3R 
Słodkiego wina Malaga po 2 Ząca | murs | W ra È 
C iii, 989 8 12 właściciele Zakładu. $ 
Dalmatyńskiego wina cie- x 


Broszurki | cenniki przesyła się franco. 


Bezpośrednie nabywanie eleganckich tanich 


Reichenbergskich materyj na ubrania 


Czysto wełniane szewioty i kamgarny. Całe ubranie męskie 6 złr. 70 et. 
Próbki za nadesłaniem 5-centowego znaczku pocztowego. Frane. Rehwalda 
Synowie. Skład fabrybryczny sukna, Reichenberg, Czechy. 


mnego po 0 zir. 
Francuskiego koniaku, „3 
gwiazdy“ po 8 złr. 50 ent. 


a to naturalnego. dobrze wystałego, 1043 10 14 


wybornej jakości, wysyła pocztą za ziw- 

liczka do wszystkich miejscowości w 

Austro-Węgrzech , ręcząc za jakość, 
oraz ponosząc cło | porto, 


R. Maiti, Gapodistria, 
oveEzo eebe 


| 


NOWO OTWORZONY HANDEL 


rel 


wienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Kule i kregle 
Aparata 


do wyrabiania w domu w sposób bardzo latwy 
wyśmienitej wody sodowej. 


Soki owocowe, naturalne, 
jak: malinowy. poziomkowy. pożecz- 
| kowy i żurawinowy. 39% 104 


Środki owadogubne. 
Środki desinfekcyjne. 


DEL MATERYAŁÓW 


nym psem 
F1lOrYyańnskKka, Nr. 4:5, 


każda konkurencya: 


a Ř— 


L. 619. 


Orioszanie licytACyI. 


Magistrat miasta Stare- 
g0 Saeza podaje do publicznej 
wiadomości, żelicytacya ma dzier- 
Żawę prawa propinacyjne- 
go w Starym Sączu wódki, 
piwa i. t. p. spirytusowych 
napojów na czas od 1 sty- 
cznia 1895 do końca gru- 
dnia 1897, odbedzie się ustnie 
lub ofertami pisemnemi w dniach 
81 maja. 14 i 28 czerwca |. 
b. r. w godzinach urzędowych 
przed polu niem w Magistracie w 
Starym Sączu. 

Cena wywolania rocznego ezyn- 
szu wynosi 9192 złr. a. w. 

Równocześnie będzie i dom w 
rynku pod L. k. 21, do 
użytku propinacyjnego służący, na 
ten sam czas wylicytowany, z któ- 
rego czynsz roczny wynosi kwotę 
500 zir. a w. według ostatniej 
licytacyi. 

Wadynm wynosi 10%, od ceny 
wywołania. Bliższe warunki przej- 
rzeć można w godzinach urzędo- 
wych w Magistracie. 

Stary Sacz. 4 maja 1894. 
1196 2 3 Burmistrz. 


Woda leśna 


odświeża powietrze pokojowe i napełnia wonin 
balsamiezną lasów szpilkowych Cena BO centów. 

Skřad jedyny w aptece pod „złotą glową L. 
Rosnera w Krakowie. 933 4 0 


o a) Z dniem w 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 


pe sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 


Z. otrzymywantgo od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 

czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
f nia się wprost z fabryka, ktore kazdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 

/ ników i książek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowościa pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi a pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- dł 8zta przewozu danego narzę- 


FORTEPIANOW 
B.GABRYELSKIEJ 


—— 


żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 


nina ze wskazanej mi fa- bryki wproał pod wska- 


ny e a i „pił. daję je na tych samych 
warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
łyczne znajdujace się na moim składzie; ka- 
e W du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porckę 
20-letnig. e) Każde aa- K R À K ow rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- i 
fabryce za moim WA 2 ctwer') przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jezeli kto tego za- 
Żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po IO złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A? W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


x pośredniczą zupełnie boczintere- 
ga © sownie © p 
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”TRUSKAWIEC 


Księżyc brylancikowy Koleją Karola Ludwika, Zakład Koleja Karola Ludwika, 


zn udowodnieniem można ode- i j 1 ; 1 ` | koleją Państwowa, 
A meii kiN Karota A. s aeaa Gr zdrojowo kąpielowy koleją. Lwonsko- Cr 
stacya klimatyczna I 


jj sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 


dzie, albo w jakiejkolwiek 


go, plae Maryacki, L. 1. 1235 2 3 niowiecko-Jasska, niowiecko-Jasska, 


> S MA i aj Nes 
chi i alicyjską i : ą 
w. Se hick a s s|% |do Drohobycza. akal Iialacyjny. do Drohobycza. 
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Urząd pocztowy I teiegraficzny w miejscu. 

Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400-m. n p. m.) 
bogate w zdroje: słone i słono-glauberskie, zasiępują- 
ce: Kissinngen. Wiesbaden, Homburg. Marienbad. Kreuznach, $$ 
Veynhausen i t. d: zdrój alkaliczny, liczne siarcza= $$ 
ne. borowinę żelazista, wydaje zatem kapiele: słono= 
siarczane, siarczane, muałowo-słone. borowino- $> 
we. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznościa. Mięsienie. Tu- X 
sze ze słodkiej wody. Zetyca. Mleko. 

Zakład inhalacyjny systemu Warsmutla. Przyrząd (9 
€D do suspensyi. G 

Leczenie w Truskawcu polecanem bywa w cierpieniach %9 
© zotzowych, gośćcowych, dnowych, syfilitycznych, y: 
© w przewlekłych chorobach połączonych z wysiękami, 
©Y chorobach dróg moczowych, zwlaszcza złogach w ner- ty 
kach i pęcherzu. chorobach kobiecych, skórnych, ty 
nerwowych, w cierpieniach dróg oddechowych. zwła- 
szcza w astmie. 

Ordynują Jekarze: Dr. Aureli Plech. radea cesarski 
z Jarosławia, Dr. Zenon Pelczar z krakowa i Dr. 
2 Steynhans, c. k. emeryt. fizyk ze Lwowa. 

y Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupelnie urządzonych, 
od 50 ct. do 3 złr. na dohę. 

Kaplica łacińska. cerkiew nnicka. czytelnia dla pań i panów, 
kasyno. muzyka doborowa. fortepian. przyrzady i urządzenia do 
gier towarzyskich jak: krokiet. Lawn-tenis. bilard, kręgielnie, 
6 restauracyj z zakladową na czele. cukiernia, kawiarnia. skwe- 
ry ozdobne, wycieczki. reuniony. koncerty. teatr amatorski. 

Od 25 maja do 1 go lipca i od 15 sierpnia do 25 wrze- 
śnia mieszkania w domach zakładowych o 307, tańsze. 

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubostwa przez c. 
rostwa tylko w I i III sezonie uwzględniani będa. 

Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd 
t zdrojowy w Truskawcu. Gg? © R 


WIADDOBOOSEOOOBGGOGNZOSG0B50U 


7 PY MN na Śląsku anstr. (Ernsdorf). Zaklad wodole- 
A w GRZE czniczy i żetyczny. Uzdrowisko klimatyczne. -- Sezon 
od 1 maja do 30 września. — Nowo urządzony pensyoni! leczniczy otwarty 
cały rok. Poczta, telegraf, stacya kolei. Wyjaśnienia i broszury przesyła zarzad zakładu, 


960 8 28 Dr. Edmund Kowalski. 


skład kapeluszy $ 


Wiedeń, IX., Alserbachstrasse, 12, 


Z 


poleca 


kapelusze filcowe > 


twarde i miękkie wszelkiego 
koloru i rozmaitej formy, z 
jedwabną podszewką 
1 złr. S0 centów, 
piękne 2 zir. 80 cent., 
b, piękne 3 złr. 80 ci. 


Cylindry 
najnow fasonu, niezmiernie 
gustowne % złe. 80 Cci., 

najwytworniejsze 

4 złr. 80 centów. 


Kapelusze dla chłopców 


z nieulegujace zniszczeniu ud 
= słoty, 80 cent., I zir. 
 złr. 1.20, 1.50, I 50. 


© Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 6 


Stado niępowiekii 


po $. p. Anatazym Benoć 

składające się z 4 ogierów rasy 
anglo-arabskiej, 2 matek pelnejkrwi 
angielskiej, 6 matek rasy anglo- 
arabskiej, 18 klaczy rasy anglo- 
arabskiej od roku do lat czterech. 
9 wałachów, rasy anglo-arabskiej 
od roku do lat czterech jest ra= 
zem do sprzedania w cią- 
gu maja, w miesiącu czerwcu 
bowiem będzie sprzedane sztuka- 
mi w drodze dobrowolnej licytacył 
Ogladać można na miejscu w 
Niegowici poczta Gdów, stacya 
kolei Kłaj. 1154 5 6 


Sądowa administracya 
masy spadkowej po Śp. A. Benoćm. 


C. i k. dostawca dworów c 


Patenta i przywileje. 


„EX SIGGATOR* 


5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 
Osusza wilgoć , niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. Prze- 
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie- 
lace środki. — 1000-ce dowodów. 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego. 
wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję. 
864 Adres dla pism i telegramów ; 13 0 
„Exsiceator* Wiedeń. 
W Krakowie nie posiadam filii. 


Z 


A 
H Shi » 


W Krakowie, przy ulicy Dietla, 
przystanek kolei konnej, można zwiedzać co dzień od godz. 9 rano do 
godziny 9 wieczór największa, słynna w Świecie 


Menażeryę i Cyrk zoologiczny. 
Znajdują się tam rodzaje wszystkich zwierząt z całej kuli ziemskiej, 


Pokazywanie wspaniałego słonia „Nelly“ i rosyjskiego wała- 
cha „Bosco“, jakoteż lwów. tygrysów. panter it. p. odbywa się co dzień o 
godz. 4 po południu, zaś o godzinie 7 wieczorem występuje słynna w dzisiej- 
szych czasach pogromczyni zwierząt p. dyrektorowa IKiudsky. 

W niedziele i święta 3 wielkie przadstawienia o godzinie 3, 5 i 7 po południu. 

Wstęp: | miejsce 50 ct, II miejsce 80 ct, HI miejsce (galerya) 20 et. 

Z wysokiem poważaniem 


O. Mlucisicy, właściciel i dyrektor. 


1580 24% 


1 


i 


który (n.p. w Wiedniu) ` 
fabryce 400 złr., a z | 
(n. p. do Tarnowa) ko- 


Nr. 108. NOWA REFORMA. 


Kraków 16 Maja 1894. 


CHOCOLAT EN 


największa fabryka na całym Świecie. 


Dzienna sprzedaż 50 OOO kilogram ówvvz. 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 


jedwabne i 


z własnej fabryki, wolne odcładodomi dla osób pryw. 45 ct. Za metr 


-mě jodem 


Dr. Bronisław Brzeski pe a] 


Najmodniejsze 


Parasolki angielskie ; 


w wielkim wyborze poleca © 
JE: u s. Smidowic z; 


Kraków, Sukiennice. 
na posadę madpompiera stra- Ceny jak najniższe. 
ży ogniowej, z płacą roczną ją 


300 złr. i umundurowaniem. fy Rękawiczki glace duńskie L fabryki J. E. Zachariasa. 


Podania wnosić należy do Ma-|4 
gistratu w Podgórzu do 31 ma- |; 
ja 1894. 1242 13 

Z Magistratu miasta Podgórza, 

10 maja 1894. 

Burmistrz Klein. 


L. 224261 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa 
będzie potrzebować na czas od 1 
października 1894 do 30 
września 1895 dla szkół, 
zakładów miejskich i ak- 
cyzowych około 1500000 
kg. węgla kamiennego w 
dobrym gatunku i około 500 
metrów sześciennych drze- 
wa sosnowego, suchego w grt- 
bych szczapach. Tak węgle jak i 
drzewo obowiązani będą przedsię- 
biorcy odwieźć na miejsce przezna- 
czenia. ustawić tamże, a po odbio- 
rze znieść do piwnicy lub komory. 
Magistrat przeto wzywa p. p. Pr zed- 
siębiorców, aby na powyższe do- 
stawy złożyli opieczętowane dekla- 
racye w dniu 29 maja (wto- 
rek) b. r. o godzinie 12 
w południe w Wydziale eko- 
nomicznym Magistratu, a zarazem 
oznajmia, iż po tym terminie de- 
klaracye nie będa przyjmowane. 

Deklaracye należy zaopatrzyć zna- 
czkiem stemplowym na 50 et. i 
znaczek ten pierwszym wierszem 
przepisać. Ceny potrzeba w dekla- 
racyach wyrażnie słowami i liczba- 
mi wypisać. 1252 1 

Wadyum na dostawę węgla ka- 
miennego 500 złr., zaś na dosta- 
wę drzewa 150 zdr. złożyć należy 
w Kasie miejskiej, która odbiór na 
kopercie deklaracyi poświadczy. 

Bliższe warunki dostawy przej- 
rzeć można w biurze ekenomicznem 
Magistratu w godzinach urzędowych 
od 11 godziny przedpołudniem. 


Kraków, dnia 9 maja 1894. 


Dla fabrykantów 


fin stołowych! 


Ułamki złote i srebrne, stę: 
'cone szczątki, szlify, od- 
padki i różne resztki złote 


kupuje po najwyższych cenach 


Louis Roessler & Co. 
Wien, VII 3, Kaiserstrasse, 80, 


Oesterreichische Gold- u. Silber- 
Gekratz- und Scheideanstalt. 


LGŚNICZY egzaminowany 


z kilkunastoletnią praktyką, obeznany | 

z obowiązkami: przełożonego obszaru 6. 
dworskiego, administracyi, kontroli i t. 

p., z chlubnemi świadectwami i polece- 9 W 
nami szuka posady. 1245 | 3 
Łaskawe zgłoszenia pod A. B. przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy*. 


e 
Maszynista 
obznajomiony z kotłami parowemi, po- 
siadający chlubne świadectwa z lat 
kilkunastu, poszukuje posady. 


Ważne dla organów kontroli skarbowej 
= 1 fabrykantów nafty! 1258 1 2 


Polecona p przez Wys. Prezydyum c. k. pau 


Technologia nafty 


w opracowaniu prof. Romana UR 
ckiego „ docenta c. k. szkoły politycznej we 
Lwowie. kierownika kraj. stacyi dosświadezalnej 
dla przemysłu naftowego . dziełko ozdobione 30 
litografowaneni tig rurami, wyszło nakładen dru- 
karni Ludwika Styrny w Jarosła- 
wiu i jest do nabycia u nakładey za poprze- 
dniem nadesłaniem należytości w kwocie I złr. 
55 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 


do złr 8+*65 (około 450 rozm. deseni i barw), jakoteż 
czarne, białe i kolorowe materye jedwabne 
od 45 ct. do złr. 11-63 za metr — gładkie, prąż- 
kowane, w kratkę, wzorzyste itd. (około 240 rozm. gat. 
i 2000 rozm. barw, deseni itp.) 
Damasty jedwabne od złr I-15—11-65 
Grenadiny jedwabne , S5 ct. — 7-25 
Bengaliny jedwabne , zł. 1-20 — 6:10 
Ralowe materye jedw., 45 ct. — 11:65 
Batyst. suknie jedw. . „ 9:50—4280 
Jedwabne Armires, Merveilleux, Duchesse itd. 
opłacone i wolne od cła do mieszkania. Próbki natych- 
miast. Opłata listów do Szwajeuyi wynosi 10 et 
karty korespondencyjne 5 ct. 


Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych, 


król. i ces. dostawca nadworny. 273 4 


Księgarnia Gebettnera i Spółki w Krakowie 


otrzymała na skład główny i poleca: 


Askenazy S. Sludya bistoryczno-krytyczne, 2 złr. 80 et. 
<|Chromeecki Tad ks Mowa, miana w Katedrze na Wawelu w setną roczni- 
eę przysięgi Tadeusza Kościuszki, 30 et. 
Duilhe de Si. Projet ks. kan. Apologia naukowa wiary chrześcijańskiej, 
przekład J E. ks. Michała Nowodworskiego, biskupa płockiego, ztr. 2.40. 
Gawalewiez M. Mcchesy. powieść w 2 tomach, 5 złr. 40 ct. 
Hiistorya dwóch lat 1861—1862, przez Z. L. S., tom trzeci, 4 złr. 20 et. 
i| Jordan (Jul. Wieniawski). Pisma (humorystyczne), 6 tomów, 6 złr. 50 ct. 
Peters K. F. Mineralogia (popularna), przełożył I. Morozewicz, kand. nauk 
przyrodn. z 46 ilustr, 65 et. 

Prądzyński Ignacy, generał b. wojsk polskich. Pamiętnik historyczny i 
wojskowy o wojne polsko rosyjskiej w roku 1831, 1 złr. 80 et. 
Prus Bolesław (Alex. Głowacki). Emancypantki, powieść watomach złr. 650. 

Rettel L. Wspomnienia o Karolu Różyckim, 35 et. 
Ridder-Haygard. Biatu lilijka, powieść, 80 et. 11923 


bag Do nabycia również we wszystkich księgarniach. 7%aq 
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| Niniecjszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otworzyliśmy 


notaryusz w e || 
1255 1 3 


ra; 


potrzebuje zaraz rS 


młodszego kandydata notaryal | $ 
Konkurs $ 


m 


1246 1 4 


$ 
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Z RREREKRKKAWIRZINAK NZ? 
p k. austryackie koleje państwowe. 


A ZŻEŁÓ a I 20 RÓ OCE 


Do l 


c Try A. ZPB 


12420 11. 
Rozpisanie ofert 


na dostawę węgla mineralnego. 


we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika, pierwszorzędny 


„EMBMAWD HOTEL“ 


obok gmachu galic. kasy oszczędności, w samem centrum miasta, przy 
Wałach Felmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu św. 
Ducha i galery! obrazów, w domu, który dziś jest ozdobą Lwowa. 

Urządzenie całego holu lu wspaniałe, według najpierwszych zagra- 
nicznych wzorów. A 

Śwłatło elektryczne w całym gmachu i w każdym pokoju. 4 

W odociągi, bezpłatna, elektrycznością poruszana winda osobowa. 8 

Pomieszczenia od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i naj- 
wybredniejszych apartamentów familijnych. 

Poczekalnie hotelowe z przepychem urządzone, przy których $ 
zaprowadzono czytelnie. 

Zimową zaś porą cały gmach, tak pokoje, jako też korytarze, 
jednakowo ogrzane. Dla powyższych zalet, a zarazem rzetelnej służby 
i przystępnych cen zasługuje ten zakład na miano jedynego pierwszo- 2% 
rzędnego hotelu we Lwowie. Y 


Rozdanie dostawy mineralnego węgla, potrze- 
bnego na przeciąg czasu ©4l 1-Z0 stycznia 
1895 do 31 grudnia 1895 w ilo-g 
Sci 115000 tom. nastąpi w drodze pi-% 
semnej rozprawy ofertowej. 

Przy korzystnych ofertach zastrzega sobie c. S: 
Dyrekcya ruchu prawo zawarcia umo- 
wy na okres trzyletni t. j. od 1 | 

x 
; 


r n 1895 do końca grudnia 
1897. 


dami SZAOWnógo ORACEKE zaszczycany będzie, ar się 


1007 12 12 z wysokiem poważaniem k 
Walenty Schilling I Franciszek Heksel. & 


PRRRBREEK 23% BRE BEGRRERRRRERE 


Po L. WSA 


Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego dla e. k. 
Zakładu karnego w Wiśniczu na rok 1895, a względnie 
na przeciąg trzech lat, t. j. 1895, 1896 i 1897, rozpi- 
suje się licytacya ofertowa. 

Ilość drzewa, dostawić się mającego. wynosi rocznie około 934 
metrów kubicznych drzewa bukowego i około 420 metrów kubicznych 
drzewa sosnowego, a w razie gdyby c. k. Nadprokuratorya państwa 
w Krakowie za stosowne uznała, aby zakład karny w jednym roku, 
ewentualnie w przeciągu trzech lat był opalony drzewem miękkiem, 
natenczas wyniesie ilość drzewa sosnowego. dostawić się mającego, 
rocznie około 1588 metrów kubicznych. 

Cena jednego metra z odstawą do zakładu ma być 
liczbą i słowami uwidoczniona. 

Konkurenci winni wnieść swoje oferty opieczętowane i marką 
stęplową na 50 centów, tudzież dowodem zaopatrzone, że złożyli 
w Dyrekceyi c. k. Zakładu karnego w Wiśniczu 5°% wadyum obliczone 
wedle żądanego rocznego wynagrodzenia, do e. k. Nadprokura- 

g£ |toryi państwa w Krakowie, najdalej do 31 maja r. b 
Kraków, dnia 16 maja 1894. 1163 1 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie. $ 
KKKKKIKKKKKKRKKKKKKA 


ŻEGIESTÓW 


w Galicyi nad Popradem stacya pocztowa, telegraf w. miejscu. 
Najsilnicjsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 1174 2 10 
Pora kąpielowa trwa od I-go czerwca do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropalyczne i popradowe. 
Woda Żegiestowska znajduje się we ja wiełkich składach wód mineral. 


| Oferty mogą opiewać tak na węgiel sortowa- 
Z ny, jak i niesortowany: w każdym razie należy 
podać stosunek sortowania w myśl „szczegółowych 
warunków dostawy węgla mineralnego“. 

Dotyczące „ogólne i szczegółowe warunki do- 
stawy”, na podstawie których oferty wnosić na- 
leży. można otrzymać u podpisanej c. k, Dyrekcyl 

; 


ruchu. i l 
Oferty należycie ostemplowane i załącznikami 


opatrzone należy opieczętować 1 wnieść do dzien- 
nika podawczego podpisanej c. k, Dyrekcyi ruchu 
najpóźniej do 15 czerwca b. r. 
12 godziny w południe. 

Odmiennie do postanowiń art. 4. ogólnych gę 

warunków dostawy mają być oferenci związani $$ 

swemi ofertami do 15 sierpnia b. r. % 

Jako miejsce dostawy można w ofercie A 
którąkolwiek stacyę c. k. kolei państwowych 


w ofercie 


wiązane sa nadto do przedłożenia świadectwa majątku. 

Bliższych warunków tej dostawy udziela e. k. Dyrekcya Zakła- 
du karnego w Wiśniczu lub oddzioł rachunkowy e. k. Nadprokura- 
toryi państwa w Krakowie. 

Wiśnicz, dnia 26 kwietnia 1894. 1159 3 3 


C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
ATRAI 


% BANK ROLNICZY WE LWOWIE 


poleca 
do zasiewu wiosennego: 


koniczynę tymotkę, lucernę oryginalną francuską, wolne od ka- 
A QOQ<QGQOOOOOCR COCHO OLC <<: nianki, rajgrasy, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i 
ę 


marchew pastewna, koński zb oryginalny amerykański i wę: 
gierski, oraz nowy gatunek „koński ząb zloty” (Goldschónheit), 
kukurudzę pastewną „Pignoletto*. oraz wszelkie inne na- 
sioma i zboża jare. 

Wszelkie nasiona posyłamy do stacyj oceny nasion celem 
zbadania czystości i siły kiełkowania. 


Nawozy sztuczne 


z gwarancyą za procent i jakość składników. 


Maszyny rolnicze 


z pierwszorzędnych fabryk. 448 10 


Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. D 
JErajow > 


wyroby andrychowskie: Q 


J. GRÜNSPANA 2678 41 10410 
jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, È 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 


A do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie ha 
i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 


Wyroby tańsze a trwalsze i sia od że M 
Zgłoszenia pod literami: K. G. po- |[ż = 
ste restante Cło. WBU GO”OQCOO+>OOGICOG 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


X 


Eo z a bryki Braci Fiałko vzkich w Fisaxu, 


Osoby, c k. Nadprokuratoryi państwa w Krakowie nieznane, obo-| —=—— 


|dpor.ażzainy rayis: drukarni A. 


2669 18 27 


Dom nad rzeką Rabą, 


w dobrym stanie, u podnóża lasu putoo a 
własnością gminy będący, 0 3 pokojach, przed- 
pokoju, kuchni, spiżarni, sionce, strychu i pi- 
wnicy. wraz ze stajnią. drewutnią. i studnia. 
jest ma sezom letni do wynajęcia. 
Dom ten wynajętym zostanie w drodze publicznej 
licytacyi dnia 2% maja 15% r. o godzinie 
10 rano w biurze Mwngistraiu w My- 
ślenicach, gdzie także o bliższych |szezegó- 

łach wywiedzieć się można. 1254 I 3 


IU 52 polecić bardzo zdolnego mæt- 
czyciela LOrM>OWOGO. 


Proszę adresować: „Profesor D.‘: poste 
restante Kraków. 1264 1 
Wiśni 
io ©. 
5 kilo wiśni wcześnych złr, 1.80 
9 „  Szparagów stołowych 2.60 
5 „ groszku w strączkach 1.80 
5 „ kolarepki . . . . . „ 1.60 
1263 wysyła za zaliczką opłalnie 12 


Walenty Osana 


dostawca owoców wcześnych, 
St. Peter bei Görz. 


Robotników fabrycznych i roln, 


dostarcza w dowolnej ilości w każdej 

chwili konces. Biuro wywiadowcze 

M. Galińskiego, emeryt. Sekretarza 

Rady powiatowej w Kolbuszowej. 
1256 1 5 


- Bryndzę karpacka 


pod gwarancyą czy stą owczą, wy- 
syła po cenie umiarkowanej 


Józef Fabian Słowik 


w Zakopanem i Starawieś 


1243 1 10 (Szepes-0falu na Węgrzech.) 


Prośba o pomoc. 


Wdowa z czworgiem małoletnich 
dzieci, sama chora, nie mając na pożywienie 
dla dzieci i na lekarstwo dla siebie. udaje się 
do ludzi litościwych o jaką taką pomoce. Mieszka 
ue wsi Krowodrzy, I.. 88. Przedstawiła 
potwierdzenie swojej niedoli wystawione przez 
wójta gminy. Ofiary nadsyłać można do Admi- 
nistracyi „N. Reformy“. 1244 1 


Poszukuje się 


zdolnego buchaltera 


doprowadzenia buchalteryi podwójn. 

Oferty składać na ręce portye- 
ra w hotelu Centralnym 
w Krakowie. 1240 1 3 


Potrzeba ma wieś 


n z e 
panny służącej, 
któraby oprócz obsługi starszej osoby, 
wyręczała ją w zarządzie domu. 

Posiadające dobre świadectwa zechcą 
się zgłosić listownie pod lit. T. Z. po- 
ste restante Sweszowiee. 1248 13 


NOTO FLY 

parowe i wietrzne, najlepszej 
konstrukcyi , do wprawiania w 
ruch pomp, maszyn rolniezych 
i innych, buduje A. KUNZ, 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 

chen). Prospekty daruo. 


Doskonale tapety 6 cnt.—I0 fg. za zwój. 
Złociste tapety 12 cnt =20 fg. za zwój. 


mp kto chce przy zakupnie 


Tapet 


A i sporo pieniedzy, 

niech Zamowi najnowsze wzory 

w wschodnió-niemieckiej fabryce tapet 
Gustawa Schleising'a 


w Bydgoszczy (W,Ks, Poznańskie) 


Co do niesłychanej taniości i zdumie- 
wającoj piękności przewyższają one wszel- 
kie inne. 


Na żądanie wysyła sięy - 8 
wszędzie opłatnie. 4 6 


Tapeta victoria! 


wzorzysta o 10 kolorach tylko 20 cnt = 
56 fu. niezwykła nowość, nie mająca kon- 
ARE. co do cen; juko coś niczwykłe- 
v powinna się znajdować w każdym domu. 


Zarząd dóbr Zameczek 


poczta Zółkiew 
rozsyła najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


wybierane, po 40 cent. za kilo. 
Zamówienia adresować: Julian ©- 
learczyk, Żółkiew. 1167 4 10 


Uryiewoki, 


